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Rocznik X.
Nowa Reforma1' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt u ro czy s te

F r e n u m e r a t i *  w  3T *i ® w I :

Na Diowineyi, z przesyłką pocztową 
^  Państwib Ńicmicckiem . . • •

eh

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
24 zł. w. »• 12 zł. w. a. 0 zł. w. a.
28 „ « 14 , ? n ,
20 „ " 10 *ń n 5 .
32 * » $  „n n S . „

miesięcznie: 
2 zł. w. a.
2 „ 50 t. 
1 „ 80 et.

3 „ -

Na 
W
W m ie jsc u ....................... •
ho Włoch, Franeyi, Anglii, Belgu,

Bzwajcaryi, Turo)i i innych krajów 
p«ltdynozy nnmer kosztnje 1 0  oenitw. ■"i ęouziową z a  ci ntow , -  we lw»«.= -

Biurze dzienników Plona, ul * da Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P re n u m e ra tą  r>rsV)m -l1e etą ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Bisty z uieniedzmi i przekazy pienię^® na prenumerat.1 i ogłoszenia (itiwraty) unrasza sie_nad- 
*yW, fTu, i ‘do idministracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopicczę- 

toioone nią podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuie się. 
Jląkopi0Ów  t^ d e y la n y e h  lłe d a k u y a  nie zw raca .

A drea  R e d a k e l1 * ^ ^ “ ' t u l s t r a c y l : U lic a  6w* J a n a  N r. 18 .

NOWA

REFORMA
P r e u u w t r a t ą  p r k y j a a j i i ;

e a m le jM c o w i f :  A dministracja „Nowej Reformy" i wczyitŁl, zrzędy p«-ztowe: o t i e j l  
w ą : A dm inistracja „Nowej Reforjng*. — Magazyn nowofai P . A. Grigara i  G*4vn, tra ik a
w Rynku. — Biuio (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle : E. Smidowiczf i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach.J . Bajem przj ul. Grodzkiej.
Z a m ie jsc o w ą  l*r«;ni in era t^  i  o g ło s z e n ia  przyjmują B inra dzienni>w : We L w o ­
w ie  Ludwik PLiuj. ulica Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Jize l Pisz — W P r z e a s i  - 
i l u  Heszcles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W l r d n l r  pp. Haisonntnin A o 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipski., Bazylei i Wiwoła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w B erlinu , Hamburga, MonaełuwS 
i Norymberdze). — W F a r y  Aa Soeietś Muiuelle de Publiciti A. L o r e t t e ,  direotenr, Rne

Caumartm 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje A dministracja za opłatą od miósca wierszą drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy ra i 10 ofe, zikażdy następny rag po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformy“ (prospekt*, eyrkoUrza, 
ugłoszeuia itp.) przyjmuje się za eenę 1 i ł r .  od 100 egzemnlarzj dla tamiejsoowyeh, :  60 een, 
od 100 egzem, dla miejscowyen prenumeratorów. — Należytośó up.asza się n s p i t ó d  nadssłaó

przekazem pocztowym.
[innanT̂TTMfltfrirgmiimkiWTjrai

O d  Wydawnictwa.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa tygodnie, 
licząc ł przesyłką pocztową po i»0 centów 
tygodniowo.

Celem uregulowania nakładu uorasza- 
my o wczesno odnowienie prenumeraty,
której warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. P renum eratę  zamiejsco­
wa i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
a^eneye wymienione w nagłówku dziennika.

Na podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
wie N. R e fo rm y  mogą otrzymywać od 1 lipca 
br. następujące czasopisma po cenie zniżonej: 

E c h o  m u z y c z n e ,  tea tra lne  i  a r ty s tyczn e“ 
wychodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio­
wym dodatkiem po następującej cenie-

W Krakowie: miesięcznie 62 cl., kwartalnie
1 złr. 86  ct, .

Na prowiitcyi: miesięcznie az ct., kwartalnie
2 złr 76 ct.

j l O W E  B O D Y 11 po cenie znacznie zni­
żonej, a mianowicie: I złr. 20 Ct. kwartalnie, 
40 ct. miesięcznie,

Kraków, e lipca.

Śmierć biskupa-sufragana cieszyńskiego 
ku. Franciszka Ś n i e g o  n i a. powinna przy
p o m n i e ć  episkopatowi austi yitckiemu, a  prze 
de wszystkie tn delegacyi polskiej w Wie­
dniu. jedyną w Swoim rodzaju niewłaści­
wość: w administracji kościelnej w Austryi, 
że cały kraj karowiY poddany jest liez- 
pośrednio zwierzchtiiozej władzy ducho­
wnej biskupa, który rezyduje w sąsie- 
dniem wprawdzie, lecz zawsze o b c e m  
państwie.

My zwłaszcza, Polacy, żadna miarą nie 
możemy obojętnem patrzeć na to okiem, 
jak ludność polska na Śląsku austryackim 
zdaną jest na łasko i niełasko biskupa 
wrocławskiego. Niemca z rodu i przeko­
nania, zwłaszcza gdy jest nim człowiek 
takich tondoncyj jak ks. K o p p -  Znane 
są powszechnie rozporządzenia teg;' dy­
gnitarza kościelnego do kleru na Śląsku
pruskim, g d z ie  w sposób n ie p rz e je d n a n y  
zaznaczył dążność swą d o  w y n a r o d o w i e ­

nia ludności polskiej. Ten sam ks. Kopp 
ma dyccezyę w Austryi i równera pra" 
wem może żądać posłuchu d la  swych 
rozporządzeń od duchowieństwa na Śląku 
austryackim, jak pruskim. Niebezpieczeń­

stwo. wynikające stąd. jest tern większe, 
że katolicy polscy na Śląsku odznaczają 
się wielką żal liwośaią i przywiązaniem 
do kościoła. Łatwo więc stać sie^ może. 
iż katolicyzm, który za dźwignię i pod­
porę narodowych uczuć na Śląsku uw a­
żany bywa. stanie sie w tym kraju, w 
reku biskupa Niemca,, poczuwającego się 
do rnisyi germanizatorskiej bronią wielce 
niebezpieczną dla idei narodowej polskiej.

StóstfńćK dyecezyalny księstwa cieszyń­
skiego jest d z iw n y m  i anormalnym pod 
wszelkim względem. Biskup tej dyecezyi 
nietylko bierze udział, jak tego kilkakro­
tne mieliśmy przykłady, w konforencyach 
episkopatu austi-yakiego. lecz jest także 
członkiem austryackiej Izby panów, a ró ­
wnocześnie jest poddanym obcego monar­
chy. Dwom panom chyba służyć nic mo­
żna, bo jakkolwiek stosunki między A-u- 
stryą i Niemcami są dzisiaj pokojowe, 
to ani one są wieczyste, ani dotyczą 
wewnętrznej polityki, a tern mniej spraw 
kościelnych. Skąd episkopat austryaoki 
przychodzi do tego. aby świadkiem jego 
obiad i uczestnikiem był dygnitarz ko­
ścielny obcego p ań s tw a ; — skąd przycho­
dzi do tego parlament, aby do prac jego 
mieszał się arcybiskup, rezydujący na 
tery tory urn pruskiem ?

Ludność polska na Śląsku, wyznania 
katolickiego, oddaną więc zostaje pod du­
chowne s k i  zydła biskupstwa wrocławskie­
go, któi e za postępowanie swoje wobec ad- 
rainistracyi kościelnej w Austryi prawie 
zupełnie odpowiedzialnem nie jest. Wy 
maga zatem słuszność i sprawiedliwość, 
aby ludność polska w tym kraju, albo 
przyłączoną została do b i s k u p s t w a  
k r a  Ko ws  k i e g o ,  a wtedy nie byłoby 
obawy, że zwierzchnikiem jej będzie Nie 
miec; albo. aby pod gwarancyą uwzglę­
dnienia większości narodowej, utworzono, 
osobne biskupstwo cieszyńskie.

Sprawa ta piekąca, wobec śmierci bisku­
pa-sufragana cieszyńskiego, staje sie dzi­
siaj a k t u a l n ą  i zająć powinna w pier­
wszym rzędzie austryacką I z b ę  p a n ó w, 
gdzie zasiadają dygnitarze kościelni, — 
jeżli iząd z inieyatywą tutaj wystąpić nie 
zechce. Izba panów czuła się niejednokro­
tnie powołaną do zabierania głosu w kwe- 
atyaeh szkolnych, dopatrując się w nich 
Pierwiastku kościelnego. Niechże teraz 
gdy rzecz wyłącznie admiuistracyi kościol- 
nej dotyczy, poczuje się do obowiązku 
obrony interesów kościoła katolickiego w 
Austryi i niech nic dopuszcza, aby lu­
dność polska Śląska austryackiego pod­

dana była pod rozkazy biskupów obcej 
monarchii.

A gdyby do spełnienia t.ego moralnego 
obowiązku nio kwapiła sio Izba panów, 
to obowiązek ten spada na Izbę poselską, 
a prawo inioyatywy ma K o ł o  p o l s k i e .  
Ozy z prawa tego korzysta, wyczekiwać 
będziemy z upragnienierii, lecz i z zastrze­
żeniem sobie głosu w tdj sprawie na przy­
szłość.

A skoro już o sprawach śląskich mowa, 
to zapytać, musimy, co też słychać z tom 
poparciem, jakiego dolegaćya polska uży­
czyć miała ks. Świeżemu w żądaniach 
jego co d o  s z k ó ł  p o l s k i c h  w k s i ę ­
s t w i e  c i e s z y ń s k i e m ?  Rozprawa bu­
dżetowa nad preliminarzem ministerstwa 
oświaty już się skończyła, a o szkoły pol­
skie w księstwie cieszyńskiem nikt się 
nie upomniał, bo nikogo Koło polskie do 
tego me wezwało. Przecież każdy z po­
słów ma prawo, a obowiązek ogólno ludz­
ki, jeżli nie narodowy, zabierać głos we 
wszelkich sprawach słusznych i sprawie 
dliwych, bez względu na to, którego one 
dotyczą kraju. Dojdzie do tego, że z n o ­
w u  ktoś z obcokrajowych posłów będzie 
się musiał upominać o wymiar sp raw ie­
dliwości dla ludności polskiej, — a to 
delegacyi polskiej honoru nio przyspo­
rzy.

ta n ta l?  jbnj Mmf
W iedeń ,,  5 lipca.

(==) Na dzisiej iwin posiedzeniu Koła odbyły 
się wreszcie wybory do .wspólnych delegae.yj, 
Zasadniczo nastąpiła p rzy  ą^m  bardzo ważna 
zm iana, gdyż postanowiono jednomyślnie ofiaro­
wać jeden mandat c z ł o n k o w i  k l u b u  r u ­
s k i e g o .  Krok len ,K ,,ła  polskiego witamy z ra ­
dością, jako symptom polityki pojednawczej wzglę­
dem bratniego n a ro d u , jako zapowiedź tej akcyi, 
którą Sejm powinien podjąć i przeprowadzić 
w celu zupełnego uspokojeni:, kraju. Umiarkowa­
nie, z jakiem klub ruski postępuje w Radzie pań­
stwa i wyjaśnienia posła B a r  w iń  s s i e  g o ,  
przy rozprawach nad budżetem ministerstwa 
oświaty, ułatwiają w wysokno stopniu ugodową 
akcyę ẑ  naszej strony. Niechże większość Koła i 
większość sejmowa pamiętają o tem, że przycho­
dzi teraz kolej na załatwienie sprawy niesłycha 
nie ważnej zarówno dla Polaków jak, i dla Rusi­
nów.

Co do naszych delegatów, to w wyborze zaszły 
dość znaczne zmiany. Oprócz czterech dawniej­
szych członków delegacyj pp. J a w o r s k i e g o ,  
B i l i ń s k i e g o ,  C h r z a n o w s k i e g o  i 0  z a y- 
k o w s k i e g o W ł a d y s ł a w a  wybrano na miej­
sce ks. J e r z e g o  C z a r t o r y s k i e g o  p. A b r a- 
h a m o w i c z a  D a w d a ,  t p.  P o p c w s k  
musiał ustąpić swego mandatu p. B e n o p  m u

Pomijając wszakże kwestye osobiste, które przy 
wyborze tym b a r d z o  w a ż n ą  odgrywały rolę, 
musimy wyrazić zdziwienie nasze z powodu po­
minięcia p. P o p o w s k i e g o .  Jakkolwiek me 
zupełnie zgadzamy się z zasadami tego posła, to 
jednak uważamy go za pożytecznego członka de­
legacyi ze względu na jego fachowe wiadomości. 
Tak, jak obecnie rzeczy stoją, nie będą m ieli P o­
lacy pomiędzy sobą nikogo, ktoby w sprawach 
wojskowych mógł skutecznie, pracować i p rze­
mawiać.

N ieprzychylni p. P o p o w s k i e m u  zarzucali 
mu, że w mowie, jaką miał przy budżecie mini­
sterstwa obrony krajowej, wyraził się niewłaści­
wie o Słowianach. Zarzut ten jednak nie wytrzy­
muje o tyle krytyki, o ile p. P o p o w s k i  
ostrze swojego przemówienia zwrócił przeciw p an - 
,i 1 a w i z m o w i, wyrastającemu na grancie pro­
pagandy rosyjskiej, a n i e  p r z e c i w  ł ą c z e n i u  
s i ę  P o l a k ó w  z i n n e m i  n a r o d a m i  s ł o ­
w i a ń s k i  e m i. Na pierwszego zastępcę w dele­
gacyi wybrano z łona „lewicy11 p. S z c z e p a -  
n o w s k i e g o ,  drugim zastępcą został p. H e n -  
z e 1.

O tajnem posiedzeniu Izby poselskiej, na któ- 
rem uchwalono udzielić nagany pp. W r a b e t z o -  
wi  i L u e g e r o w i ,  mogę wam tyle tylko napi­
sać, że mowa S c h n e i d e r a ,  który się uspra­
wiedliwiał z czynionych mu po dziennikach za­
rzutów, zrobiła bardzo dobre wrażenie i skłoniła 
właściwie lewicę do głosowania za wnioskiem 
komisyi. Cała ta spiawa, w wysokim stopniu 
nieprzyjem najflla Izby, miała jeszcze ten skutek 
fatalny, że opóźniła dyskusyę budżetową; zamiast 
ukończyć etat ministerstwa skarbu w sobotę, za­
łatwi się go dopiero w poniedziałek, tak że o- 
b e c n a  s e ś y a  p o t r w a  n i e w ą t p l i w i e  do  
20  bm., co dotąd ani razu jeszcze się nie zda 
rzyło.

Sprawy krajowe.
L w ó w , i  lipca.

(Budourn dróg w Zakopanem. —  tśubwencye i po­
ży c z k i na drogi powteaowe i gminne)

W  roku 1888 polecił1 Sejm Wydziałowi Krajo­
wemu, aby po dokładiłem zbadaniu stanu dróg 
komunikacyjnych w gm inie Zakopane przez orga­
na techniczne, celem uregulowaniu najpotrzebniej­
szych komunikacyj, przyszedł w pomoc funduszon 
drogowym przez udzielenie subwencyi.

W roku 1879 polecił zaś Sejm Wydziałowi kra­
jowemu, aby po przeprowadzeniu ostatecznych 
rokowań ze stronami jnteresowanemi i uzyskaniu 
ofiar na cel budowy drogi z Zakopanego do Ł y­
sej Polany, udzielił potrzebnej dla tej budowy 
pomocy technicznej, oraz znaczniejszego zasiłku 
z funduszu drogowego, na subweneye dla diog 
powiatowych i gm innych przez Sejm przeznaczo­
nego.

Następnie zalecił Sejm Wydziałowi krajowemu 
zbadanie pod względem technicznym drogi z Za­
kopanego na Wiiów do Chochołowa i przedłoże­
nie wniosków do rekonstrukcyi tej drogi

W ydział krajowy w wykonaniu powyższych u- 
chwał sejmowych, postanowił przedstawi Sejmowi 
sprawozdanie o tych drogach.

W Zakopanem pozostaje jeszcze do wykończenie

budowa istniejących ulic na długości okoio 7 
klmtr., oraz urządzenie nowych ulic na długości 
około 6 klmtr.

Ze względu na rozwój stacy1 klimatycznej, sta­
rać się należy — zdaniem Wydziału krajowego — 
o to us.lnie, aby wszystkie drogi i ulKe w Zako- 
j »nem, c ile możności w jak najkrótszym czasie 
uporządkowane zostały, a w tym celu potrzebnem 
będzie udzielenie nu ten osi niiirim ii^nyoh ux) - 
wencyj z funduszu krajowego, przekracesjąoyeh 
granicę 50% kosztów budowy, oznaczoną przepi­
sami.

W tym  też kierunku uchwalił Wydział krajowy 
przedstawić Sejmowi wniosek o upoważnienie go 
do udzielenia na powyższy cel znaczniejszych za­
siłków z funduszu krajowego. Takiego samego 
upoważnienia zażądał W ydział kiajowy dla budo­
wy drogi z Zakopanego ' io  Łysej Po.any.

N astępnie uchwalił W ydz.ał krajowy domaga 
od Sejmt upoważnienia do podjęcia rekon­

strukcyi drogi od Doliny kościeliskiej do Chocho­
łowa, po dokonaniu budowy drogi z Zakopanego 
do Łysej Polany.

Z funduszu, przeznaczonego przez Sejm na 
cele dróg powiatowych i gm innych, udzielił W y­
dział kiajowy następujące subweneye i pożyczki:

W ydziałowi powiatowemu w Nowym Sączu, 
su' wencyę w kwocie 5500 złr. na oudowę drogi 
gminnej z Krynicy do Tylicza i 3000 */r. 
budowę drogi gminnej z Nowego Sącui dc Ec­
howej.

Wydziałowi powiatowemu w  Rzeszowie, sub- 
wencyę w kwocie 1000  złr. na budowę drogi 
gminnej z Miłocina do Bratkuw.c.

Wydziałowi powiatowemu w Bóbrce, subw en- 
cyę w kwocie 2000  złr. na budowę d rog : g m in ­
nej z Bortnik do Noleszowa.

Wydziałowi powiatowemu w Wiehczce, poży­
czkę w kwocie 7000 złr. na budowę dojazdów 
do mostu żelaznego na Wiśle pod Z rarow em .

Wydziałowi powiatowemu w Skałacie, subwen- 
cyę w kwocie 4000 zir. na budowę drogi gm in­
nej z G rzym ałora przez Sorocko do Trem bow li.

Wydziałowi powiatowemu w Dąbrowie, sub 
wencyę w kwocie 200C z«r. na budowę drogi
gminnej Nadwiślańskiej.

W działo i i pov atowemu w Nadwórnie, sub­
w encję w kwocie 1000  złr. ua budowę drog.
gminnej z Nadworny do Markowiec.

Wydziałowi powiatowemu w Gzortkowie, sub- 
wencyę w kwocie 4050 złr. na budowę drogi
powatowej z Jagielnicy ao Ułaszkowic.

Wydziałowi powiatowemu w Przem ysłu, sub- 
weucyę w kwocie 3000 złr. na budowę drog-
gminnej z Przem yśla na Króżniki do Husa 
ko w a.

Nadto przyznał Wydz‘ał krajowy wydz'ałom 
powiatowym w Wadowicach i Myślenicach na 
lata 1802 i 1893 subweneye, dla każdego po­
wiatu po 7000 złr., na budowę drogi z Biertowic 
do Zembrzyc.

Z Rady państwa
W ied e ń , 4 lipca. 

Przedmiotem dzisiejszych obrad Izby posel­
skiej była głośna spraw a wzs iemuej obrazy po­
słów Schneidera, W rabetza, Luegera i G rossa.

ŚLEPIEC Z PAR0S.

(Dokońeunie).
III .

Podsienie domu Alkmajona. Przedzachodnia cisza. 
Starzec wychodzi z głębi, wsparty na ramieniu 

sługi.

A 1 k m a j  o n.
Tu siede.

S ł u g a .

D roea do miasta prosto przed nami, jakby dy­
skiem eiSnął. Gdyby nie gaj, byłoby widać rynek.

A 1 k m a j o n.
W sz y ty  poszli?

S ł u g a .
Wczyscy. k C7Jsioś(: wie]ka Takich igrzysk 

nie pamiętają ^  ]udzje z p ar0fJ> Nje maSZ 
U k nędzne) w yspj, jjtóraląy nie wysłała zapaśni­
ków swoich. J e os> Naxos, Araorgos, Astropalea 
płyną już od rze.cb dni p0d znajiami swemi. 
Niech mnie grom, ) h wszystkfe zapamiętać mo­
gę. Wielki Tymon, A teńciyk przybił’ wczoraj du 
brzegu we dwadzieścia pozłooistycń łodzi, ze stu 
młodzieńcami wysokiego rodu. Ten dba o s ław ę! 
Morze od masztów jak las się j eży i jUdzie, co 
z rybą z Syry dzisiaj przyszli, powiadają, że tam 
u nich na niebie całą noc łuny górą, ocj 0gnisk 
naszych. Jak  myślisz, panie? Kto zwycjęZCą be- 
dzie ?

A 1 k tn u j o n.
Bogowie to wiedzą.

S ł u g a .
Duża to rzecz zwycięstwo takie. U nas tu ga­

dają, że zwycięży Tymon.. Wielki to mąż w za­
pasach. Niech mnie grom trafi, jeśli znam wię­
kszego !

A 1 k m a j o n.
Nic-że nie widać jeszcze?

81 n g a.
Nic. Słonce zalało ziemię po same brzegi zło 

cem. Wszystko się mieni w oczach... Powiadają 
ludzie, że wielką cześć i urz jdy wielkie weźmie 
zwycięzca. F ortuna tara sW°l? uj> h?, 
samego rana. Ciekawa r»ocz komu je przym knie 
raczy. Gadają, że po Tymonie najwyżej pójdzie 
Naxos i jej zapaśnicy. Statek ich w kwieciu, jak 
panna stoi, a najprzedniejsza oliwa na golenie 
ich poszła. Mogą zwyciężyć h u lta je! Tęgie chło­
py! Po Naxos liczą Mityleny... Tam także lud,
jak sosny.

A 1 k m a j o n.

Kogóż liczą czw artym ?

S ł u g a .

Czwartym liczą najstarszego syna twego, Obal 
kisa... Są i z Ohios pachołki dobre, ale małej 
urody.

A 1 k m a j o n.

Nic-że nie widać jeszcz '1 ?

S ł u g  a.
Nie widać. Cała droga złotem się kmzy...

A 1 k m a j o n.
A Chalkis w jakiej kompanii ruszył t

S ł u g a .
Kompanii to on wielkiej nie miał ze sobą; ot, 

przyjaciele i słudzy. Tak mu to przyszło z na­
padu, bez wszelkich przygotowań. Wczoraj jeszcze

nikt nie wiedział, że pójść i»a- ‘Pak mu to jakoś 
przyszło... Namaścił głowę, opatrzył łuk i wozy 
podawać kazał. Nie wiadoC10 nawet napewno, 
czyli do zapasów stanie. ostatnich igrzysk 
Paros ciągle jeszcze na Kroni°nie wisi. Kronion 
i Kronion. Z gęby to już 99ia0 wyłazi, aż ckli­
wo słuchać. Niech go choroba! Jak  karczoch, 
zieleni się przez dziesięć l»t z rzędu. Teraz-że 
nam przecie Tymon języki P° »im wyskrobie.

A 1 k m a jo  n.
N io-lc nit, widać jeszcze ?

► w HM
Coś... coś jakby... M gła czy też kurzaw a? 

Ciężko dojrzeć czego w tych złotjeIl pariłCi;;;; 
Uos jakby... Nie, nic!

A I k m a j o u- 
Jaki spokój! Cień jaskółczego skrzydła drży 

na czole mojem. Czuję to p° blizkiin świegoeie.

S ł u g »•
Stara na gmeździe u belki siedzi i 1 atrzy, jak 

młode próbują lotu.

A 1 k in a j u u.

T u .. hi gdzieś na prawo musi świecić skośny 
promień słońca . . .  S łyszę. jak w nim gra rój 
pszczelny...

S ł u g  a
Jak krople złota, pszczoły  padają na kwiecie 

mirtu i powoju. Podbieraliśmy wczoraj miody w 
pasiekach twoich, ale nie stało naczyń.

A l  k ni a j  o n.
Błogie la to ! A co tam za głosy ? .

S ł u g a .
To robotnicy twoi po winnicach śpiewają. W in­

nice obrodziły jakoby przed wojną. Choćby trzy

lata nie było plonu —  starczy. Znoszą łagwio a 
znoszą, i wszystko mało !

A I k m a j  o n.
Miłościwe lato 1 A spojrzyj' tam na drogę... 

Słyszę ten ten t jakiś.
S ł u g a .

Coś... coś jes t! Dalibóg jest!.... Jakby kto pa­
ry owe mieczem rozciął, tak poczerniały środ­
kiem... Jakby się w nie potok rzucił..

A 1 k m a j o n.
Słyszę jak  gdyby m orza huk.

S ł u g a .
Niech mnie grom trafi f Rusza się... To Indzie

A 1 k m a j o n
Zkądżeby ?

S ł u g a .

Od miasta walą. Niech mnie grom y! Słychać 
już piszczków i llecistów. O, trąby grają. Ależ 
mrowie! R e ty ' Tutaj w alą!

A i k m a j o n.
Nie może to być.

S ł u g a .
Bogdąjem oślepł jeśli ł ż ę !  Tutaj... wyraźnie 

tutaj!,.Całą kupą walą...

G ł o s y .
Niech żyje.! C ześć! cześć 1 Niech żyje t

S ł u g a -

Zdrowia nam życzą. Sruszni jacyś ludzie. O.... 
wysuwa się dwóch, pięciu... dziesięciu., Zr&kajni 
wiewają. Żeby ich! (śmieje się z uciechy).

A 1 k m a j o n.

Czy są iue blizke ?

S f  u g a .
Na dwie strzały  z 1 łu k u -

A l k u  on .
Podaj mi rękę. Gości przed progiem wits 

się godzi.

1 - s z y  o b y w a t e l  (nadoiegapiĄ 
Czcigodny panie !...

8 - g i  o b j  w * te ł .
Czcigodny iJkrnajome!..,

3 - c i  o b y w a t e l .  
Błogosławiony dom twój i r ó d ! Oto syn twój 

S ł  n g  l .

P a n ie ! P a n ie ! Ns tarczach m ęia niosą... Mt 
jak słońce świeci! Idą... Niech m nie piorun! 
To panicz!

G ł o s y .

Niech żyje!... N iech żyje C halkis!
I n n e  g ł o s y .

Zwycięztwo! Zwycięstwo! Niech żyje tryun 
fator! Niech żyje!

A lk m  a j  on.

Światło w iek u iste! Żali śnię ?...
S ł u g *

Panie! Panie! Niech się pan  ruszy!... To m 
szemu paniczowi tak kreycz4 ■

Głos.

Zwyciężył N axosr Zwyciężył Delos 1 Zwych 
żył Astropaleę...

I n n e  g ł o s y .

Tymona Ateńczyka zwyciężył... wieikisgo Ty 
mona zwyciężył Chalkis! N iech ży je .Alkmajon 
syn!
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Beferent wybranej na piątkowem posiedze.ńu  
komisyi do rozpatrzenia sprawy óbrazy hr. 
r e n y  i postawił wniosek o uchwalenie tajności 
rozpraw nad powyższym przedmiotem ze wzglę­
du, że wyjaśnienia, jakie zajść mogą. nie kwali­
fikują się do publicznej krytyki.

Po uchwaleniu tego wniosku * P° zarządzo- 
nem opróżnieniu gale 17j rozpoczęło się posiedze­
nie tajne, Z którego protokołu odczytauo później 
następujące szczegóły:

Referent h r. S e r e n y i  przedłożył Izbie linie­
niem komisyi następujące wnioski: i )  Izba u- 
chwala n a g a n ę  d l a  p o s ł a  W r a b e t z a  za 
uczyniony niestosownie posłowi Schneiderowi za­
rzu t fałszerstwa »t .mpili. 2) Takąż sainą naganę 
udziela Izba posłowi L u e g e r o w i  za jego 
zwrot do posła W rabetza: „Pan chowasz do 
kieazeni 1.50U złr z funduszu drobnych prze 
mysłowców*. 3) Odstępuje od nagany dla posłów 
dra Grossa i Wrabetza (w sprawie z Gessina- 
nem).

W  dyskusyi nad wnioskami przemawiali obwi­
nieni posłowie: W r a b e t z ,  L n e g e r ,  dalej 
S c h n e i d e r ,  udzielając szczegółowych w y j a ­
ś n i e ń  w kwestyach osobistych.

, Poseł hr. K u e n b u r  g  (z lewicy) przemawiał 
przeciw nagin ie  dla W rabetza motywując swój 
pogląd tom , że przez to poseł Schneider bynaj­
mniej nie uchyli się od zarzutów Mówca nie 
podziela wypowiedzianych na wstępie posiedzenia 
przez przewodniczącego poglądów, jakoby Izba 
nie rniJła praw a kontrolować przeszłości swych 
ezłonków. (Oklatki lewicy. Część prawicy i an­
tysemici sykają).

Wice-prezes C h l u m e c k y  odczytał następnie 
pismo m inistra sprawiedliwości Schoenborna. w 
którem  wyjaśnia, że śledztwo karne, wdrożone 
przeciwko posłowi Schneidrowi z powodu bro­
szury, jaka się w maju b r. pojawiła, zostało w 
myśl §. 19 proc. kar. dla braku istoty czyim 
zaniechane.

Poseł M e n g d r  odpierając, zarzuty Luegera, 
przeciw lewicy skierowane, żąda, aby w przyszło­
ści rozstrzyganie sprawy tego rodzaju powierzone 
było odrębnej instytucyi n. p. sądowi honorowemu 
parlamentarnemu.

Po wyczerpujących wyjaśnieniach udzielonych 
w sprawach osobistych przez S c h n e i d r a i  
W r a b e t z a ,  Izba u c h w a l a  w n i o s k i  k o ­
rni  9 y i j e d n o m y ś l n i e .

Następnie przed pustelni niemal ławkami roz­
poczęła się dyskusya dalsza nad budżetem mini­
sterstw a sLarbn.

Poseł P  u s s twierdzi, że jednostki m onetarne, 
jak cent lub nawet gulden są za wysokie i do­
maga się, aby przy sposobności regulacyi wa­
luty zaradzono tem a. Żąda także wycofania nie­
praktycznych monet czterokraj.-,arowych t. z. 
„czworaków".

Poseł S z c z e p a n o w s k i  zgadza się w zn- 
pełności z wywodami Pussa o konieczności zmniej­
szenia jednostki monetarnej. N astępnie poddaje 
krytyce odpowiedź m inistra Steinbacha na mowę 
posła Weigla. Nie można żądać wprawdzie, aby 
m inister miał gotową odpowiedź na wszystkie po- 
s n  zególne podniesione przez posła krakowskiego 
wypadki, ale bądź co-bądź należało oczekiwać od 

n .Ł isin . odpowiedzi u .  tweetyo .u n d u lo K  
tak mówca podnosi np. tak niewłaściwie utrzy­

mujące się dzisiaj w jedynej Austryi, a obniżają­
ce godność stanu całego, przypuszczanie urzędni­
ków do pewnej części zysków z kar stemplowych, 
lub awansowania inspektorów podatkowych za 
pomyślne wyniki kontyngentu podatkowego, za- 
pytgje czy w ustawodawstwie skarbowem jest u- 
względnioną zasada moralności. W  sprawie rngu- 
lacyi waluty mówca dziękuje ministrowi za jego 
oświadczenia i poczynione przyrzeczenia w sp ra­
wie ustalenia waluty. W ocenianiu tej kweatyi 
nie należy 3ię jednak oddawać zbytniemu opty­
mizmowi i tak np. nie należy sądzić, że zapro­
wadzenie waluty złotej w Niemczech wywołało 
indyjską konkurencyę zbożową, ale że jest to ra­
czej wynikiem obniżenia ta ry f przewozowych. Tak 
samo ma się rzecz z konknrencyą amerykańską, 
z czego wynika, że nie można stosunku waluty 
w poszczególnych państw ach uważać za m iaro­
dajny w lej m ierze; do utrzym ania stanu uregu­
lowanej waluty dwa są niezbędne w arunki: zdro­
we finanse i zdrowy rozwój gospodarki społecz­
nej. Ten rozwój wzięły za cel swych usiłowań 
W ęgry i mogą pod tym względem być przykła­
dem : gdy w Przedlitawii wzrost dochodów wynosił

Nadciąga tłumnie tryumfalny pochód. Chalkis uwień­
czony i podniesiony na tarczach. Za nim wozy peł­

ne kwiecia i zieleni. Okrzyki, muzyka, wrzawa.

G ł o s .
Oto dom rodu |ego! Oto bogom drogi dom 

jego.

I n n y  g l o s .

Oto rodzic jeg o 1 u to  czcigodny Aikmajon, ro­
dzie jeg o !

G ł  o s j .

Tymona Ateńczyka zwyciężył 1

I n n e  g ł o s y .
P a ro s ! Paros g ó rą !... Niech żyje Chalkis !...

A i k m a j o n .
S y n a ! Mój sy n u ! N ieśm iertelne bogi!...

S ł u g a .
A wytrzenzez-uo panisko oczy z całej mocy t 

Może też choć krzynkę uw idzisz!

C h a l k i s .
Mój >jci*el Zniżcie tarczi 1 Zniżcie tarcze przed 

siwą głow ą oj** mojego. Niechaj się rodzicowi 
pokłonię (Zn^a ją  tarcie ze szczękiem. Chalkis 
biegnie » obejmuje kolana Alkmajona)

C h a l k i s .

Tn jestem ! Tu, ojcze!

S łu g a .*

W takiej chwili ojcu ślepym  być! A niechże 
m nie wszystkie g ro m y !

A i k m a j o n  (wyciąga ręce.)
S y n u ! S y n u ! Nie w idzę! Nie mogę cię zoba­

czyć ! Nie w idzę! Nic nie widzę, sy n u ! N a jedn^

70% , to w równym okresie w Węgrzech wyniósł 
on 140% . Mówca stwierdza, że aczkolwiek zna­
czne sumy pochłaniają w Austryi wydatki na a r­
mię, oraz sieć kolei państwowych, ich budowa i 
wykupno nowych, stan finansowy naszej połowy 
monarchii znacznie się polepszył. Z tego jednak 
nie wynika, aby sobie zbyt różowo najbliższą 
przyszłość finansową wyobrażać, gdyż na ten 0- 
kres przypadnie regulacya waluty, wymagając, co 
najmniej 10  milionów rocznie, a nadto i polep­
szenie płac urzędniczych znacznego również wy­
magać będzie wydatku

Nawiązując do reform skarbowych, poruszonych 
przed 4 laty przez posła Hausnera, podnosi, że 
należy jak najwięcej starać się o rozszerzenie te ­
renu samopomocy. Należy wychodzić ze stanowi­
ska, że pomoc państwa tam dopiero winna wy­
stępować, gdzie pomoc własna okazuje się nie 
wystarczającą, Uwzględnienie zasady autonomicz­
nej odgrywa tu pierwszorzędną rolę. Często sły­
szeć się dają skargi na upadek parlamentaryzmu, 
kwestya jednak, czy każdorazowy parlament robi 
należyty użytek ze swych praw, jest inną. jak ta, 
czy zasada sama jest dobrą i skuteczną. Rozwa­
żenie tego i zastoowanie się umiejętne zdejmie 
z bark centrum parlam entu tę wysoką odpowie­
dzialność, jaka na niem cięży. (Oklaski na lawach 
polskich.)

Poseł K a i s e r  żąda uchwalenia rezolucyi, wzy­
wającej rząd o zniesienie dwu ostatnich kategoryj 
taksy wojskowej.

Poseł B r z o r a d  ^generalny mówca opozycyi) 
uderza przedewszystkiem na błędny system opo­
datkowania. Wskazując ua konieczni ć reformy, 
cytuje mówca anekdotę wielce charakterystyczną: 
Gdy referent przyszedł do m inistra z projektem 
nowej ustawy, ten  odpowiedział m u : „Projekt 
zły, każdj go od razu zrozumie i nikt płacić nie 
będzie". Referent przychodzi po raz drugi z u- 
lepszonym projektem .-M inister mówi: „Już lepiej, 
ale adwokat zawsze jeszcze to zrozumie". Gdy 
przybył po raz trzeci, projekt okazał się dobrym, 
gdyż sam m inister ośw iadczył: Tak, teraz bardzo 
dobrze, bo i ja sam nic a nic z tego nie rozu­
miem. (Wesołość w Izbie.)

W  kwestyi regulacyi waluty obszerną mowę 
opartą na cyfrach różnych mocarstw, wygłosił 
poseł SUs s ,  joczem  przed zamknięciem posie­
dzenia przekazano jeszcze nagły wniosek posła 
T e k l y ’ e g o  o wsparcie okolic dotkniętych g ra ­
dobiciem, komisyi budżetowej do sprawozdania.

Następne posiedzenie Izby w poniedziałek rano.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  6 lipca.

W  uzupełnieniu wiadomości podanych telegra­
ficznie przez naszego korespondenta o posiedze­
niu Kuła polskiego w dniu 2 b. m., na którem 
upoważniono ks. Ohotkowskiego do zabrania 
w Izbie poselskiej g ło u  o p o l e p s z e n i u  
b y t u  u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h ' ,  do­
chodzi nas ten szczegół, że w ciągu dysku- 
8 y i nad rvm przedmiotem w Kole, dom agał się 
^ . • w r o T o w s k T ,  aby rzecznik Koła prze­
mawiający w Izbie pędni j s ł , t e  Galicya 
co do wydatków ze skarbu “ państwowego 
na poczty i telegrafy jest pokrzywdzoną w sto­
sunku do innych krajów koronnych. Należy 
przeto żądać podwyższenia liczb budżetowych 
w tym kierunku, Dalej zwrócił ten mówca uwa­
gę Koła n a  r o z m a i t e  n a d u ż y c i a  l w o w ­
s k i e j  d y r e k c y i  p o c z t  i t e l e g r a f ó w ,  
wskutek czego urzędnicy pocztowi należący do 
tej dyrekcyi znajdują się w nader przykrych 
stosunkach i p r z y t o c z y ł  p r z y k ł a d y  s a ­
m o w o l i  d y r e k t o r a  p o c z t  S c h i f f n e r a  
w e  L w o w i e ,  żądając zwrócenia na to uwagi 
i usunięcie nadużyć.

W dalszym wywodzie z w r ó c i ł  m ó w c a  u- 
wagę, że dochody z kolei państwowych są bar­
dzo znaczne, dla tego należy domagać się 
większych nakładów przy kolejach, mianowicie 
pomnożyć liczbę urzędników i lepiej ich uposa­
żyć. W  końcu polecił petycyę k o n d u k t o r ó w  
k o l e i  p a ń s t w o w y c h ,  którą Koło przyrzekło 
popierać.

Sprawy ruskie.
M etropolita S e m b r a t o w i c z  wydał kurendę

chwilę światła! Na jedną chwilę choć! Chalkis!.,. 
To twoja droga głowa ? Domu mogo cześć ? Chal­
kis ! Nie widzę ciebie! Nie mogę... widzieć cie­
bie! Bogi! Bogi! Nie widzę! O pękaj, mózguJJ 
0  skrzesaj ognia w tych ślepych, ślepych, śle­
pych oczach!

C h a l k i s
Ojcze ! Mój ojcze! (płacze).

Gł o s .
Odkryć tam czoła! Bohater p łacze!

S ł u g a .

Nie w ytrzym am ! Niech mnie piorun, jeżeli 
w ytrzym am ! . . .  (szlocha).

G ł o s y .

Z drogi ta m ! Z d ro g i! Odstąpić tam  z dro­
gi!

I n n e  g ł o s y .

To synow ie! To synowie młodsi

P i e r w s z y  s y n .
Ojcze! ejc/,e drogi! Oto mąż z Mycenów tu 

jest i uleczyć cię pragnie, W pobliżu czeka. 
Zaraz pod gajem naszym —

D r u g i  s y n .

Na igrzyskach był, tryum f Chalkisa widział, 
rozgorzał chęcią, bu uleczyć ciebie w dniu ta­
kim.

C h a l k i s .

Oo mówisz, bracie?

P i e r w s z y  s y n .
Spieszmy 1 Dziś do Mycenów odpływa. Łódź 

jego u brzegu się chwieje.

N O W A  B E F O B M A .

do duchowieństwa i wiernych biskupstwa prze­
myskiego, Samborskiego i sanockiego z uwiado­
mieniem, że cesarz 10 maja zamianował bisku­
pem przemyskim ks. dr. Juliana P e ł e s z a .  Na 
podstawie wradzy, przysługującej od dawna ar­
cybiskupom mskira, bo nadanej im na zawsze 
bulą papieża Piusa V II w 1807 roku, m etropo­
lita Sembratowicz „potwierdził i oddał uwolnio­
nemu ze stolicy stanisławowskiej ks. Pełeszowi 
biskupstwo, obejmujące okręg przemyski, Sambor­
ski i sanocki a duchowieństwu i wiernym naka­
zał w kureudzie, żeby nowego biskupa swoim 
pasterzem uznali i byli mu posłuszni, a prócz 
tego nakazał duchowieństwu, aby po otrzymaniu 
kurendy imię nowego biskupa wymieniali w przy­
pisanych modlitwach.

Dnia 2 bm. kapituła przemyska zjechała do 
Stanisławowa, aby się przedstawić nowemu sw e­
mu zwierzchnikowi.

S y n o d  r u s k i ,  o którym już pisaliśmy, mu 
być zwołany na 20 września. Sprawy, jakie na 
nim będą poruszone, są przechowywane w naj­
większej tajemnicy, wszelkie zatem doniesienia 
pism niemieckich są bezpodstawne.

Pierwszą wycieczkę ruską na wystawę do P ra ­
gi urządza rusitie Towarzystwo śpiewackie „Bo­
ja n .11 Wycieczka wyruszy ze Lwowa dnia 17 
koleją państwową przez Stryj, Sambor ; Żywiec.

Dzienniki ruskie donoszą o wielkim napływie 
żydów z Rosyi szczególnie do wschodniej Gali- 
cyi. Wielu nowych obywateli osiada w Brodach 
i w pobliskich miasteczkach w Sokołowie, Ole- 
sku, Pad kamieniu ind.

Ludwik Ilaynald.
Śmierć pozbawiła Węgry jednej z najwybi­

tniejszych postaci, z którą nawiązane były wspo­
mnienia przejść dziejowych, a którą otaczał nim- 
bus wysokich zasług woboc narodn.

Zmarły w sobotę, po dłHgiej i niszczącej cho­
robie w 78 roku życia arcybiskup z Kalocsy, 
kardynał H a y n a l d ,  urodził się w Szeczeny w 
komitacie neogradzkim i ju j w 14 roku życia 
przywdział suknię duchowną. Pomimo wybitnej 
roli politycznej, jaką kardynał Haynald niejedno­
krotnie odegrał w Węgrzech, czuł się w pier- 
wszoj linii kapłanem 1 to charakteryzuje całą je­
go działalność.

Rewolucya węgierska zastała Haynalda na wy| 
sokiem naczelnem stanowisku ordynaryatu arcy­
biskupiego w Ostrzyhoniu, na którem pozostał 
odosobniony, gdy większa część duchowieństwa, 
albo wmięszała się w wir rewolucyi, albo ucie­
kła za granicę. Do scysyi z rządem narodowym 
doprowadził Haynald, gdy inu w r. 1849 ogło­
sić kazano akt niepodległości węgierskiej. Hay­
nald uważał to za pogwałcenie sankcyi pragm a­
tycznej i nie pozwolił na ogłoszenie rozporzą­
dzeń Kossutha w kościołach Przyszło skutkiem 
tego do zajść burzliwych, które zmusiły Haynal­
da do usunięcia się w zacisze domowe, do ro­
dzicielskiego domu w Szeczeny.

Gdy burza ucichła, znękany dłuższą chorobą 
Haynald zostaje już w r. 1852 biskupem sie­
dmiogrodzkim. '

Wybitnemi zdolnościami 1 ułożeniem swojem 
zjednywał sobie Haynald licznych przyjaciół i 
zwolenników, a ja to  członek węgierskiej Izfev 
magnatów, już w 60 roku życia, wybitne zajął 
stanowisko, zwłaszcza przez mowę swoją, wygło­
szoną w sejmie w r. 1861 o unii Siedmiogrodu 
z Węgrami. W r. 1867 został arcybiskupem w 
Kalocsy, a w 1879 kardynałem. W delegacyi wę­
gierskiej wybierany bywał kardynał Haynald 
przewodniczącym.

Już jako biskup siedmiogrodzki założył Hay 
nald cały szereg jnstytucyj naukowych i huma 
nitarnych. W kraju Szdklerów założył wiele szkół 
ludowych i średnich, otwierał seminary* ducho­
wne, dotował probostwa itd. To pojednało go 
niemal zupełnie z patryotami węgierskimi.

Zarówno jako mąż stanu i dostojnik ducho­
wny, jako hojr.ty dobroczyńca wreszcie, zajął 
zmarły kardynał wybitno na W ęgrzech stano­
wisko.

„Nowoje tftemia* o trójprzymierzu
Nawoje Wremia > organ , reprezentujący dość 

wyraźnie opinię sfer rządow ych, donosząc o 
przedłużeniu trójPrzymierzą na lat sześć, dodaje 
ze swej strony, dopóki dwa mocarstwa euro­
pejskie, stojące p° za trójprzym ierzem , Rosya i 
Prancya, nie zostaną zmuszone do chwycen.a za

^■gi s y n .
Ale wpierw uleczyć ojca pragnie.

C h a ł  k i ś  (porytca się z ziemi). 
Słyszysz, ojcze?

A i k m a j o n .
Synów moich gł°sy...

C h 1 1 k i § (0 mocą",.
Słyszysz, ojcze.?.. Dziś jeszcze widzieć mnie 

będziesz ?

1-szy s y n .
O w mąż z Mycenów czeka...

2-gi s y n .

Uzdrowić chce ciebie. Wzrok ci przywrócić 
p rag n ie !...

C h a l k i s -

Słyszysz, ojcze!
A i k m a j o n .

Z Mycenów mąż?... Mnie wzrok powrócić?..: 
O Chalkis!...

C h a l k i s .

Spieszmy... spieszmy ojcze!
A i k m a j o n .

O Chalkis!... Ja m iałbym - dziś... ciebie.., 

S y n o w i e .

Prędzej I prędzej ojcze !

A i k m a j o n  (e wysileniem).
Widzieć... widzieć... widzieć...

G Jo s.
Moc bogów tu je s t ! Moc bogów nieśm iertel­

nych się tu staje!

broń w ibronie k ra ju , interesów swoich narodo­
wych lub godności państwa, dopóty nie ma oba­
wy wojny. Ani FraDcya bowiem aDi Rosya nie 
życzą sobie wcale wojny i są gotowe ze swymi 
sąsiadami żyć w zgodzie. Jeżeli takie same jest 
usposobienie innych państw europejskich, to 
„ E u r o p a  c a ł a  z n o w u  b ę d z i e  p r z e z  
s z e ś ć  l a t  d o b r z e  u z b r o j o n y m , o  b o ż e  m.“ 
W ystarcza jednak — pisze dalej Nowoje Wre­
mia — przeczytać artykuły, obecnie zamieszczane 
w dziennikach austryacko-w ęgierskich, niem iec­
kich lub angielskich, aby nabrać przekonania, jak 
łatwo ten spokój europejski może być złamany 
Cala bowiem treść tych artykułów da się w yra­
zić słowy: „ R o s y a  i P r a n c y a '  z o s t a n i e
p r z y c i ś n i ę t ą  d o  m u r u . “

Austrya, według tego dziennika, zechce na 
Bałkanach obecny stan rzeczy legalizować, na co 
Rosya nie zgodzi się; rząd angielski odbiera 
Francyi całą nadzieję przywrócenia dawnego 
wpływu na Egipt. W tukiem położeniu spraw  mo­
że Bułgarya, Bośnią,, Hercegowina, Tripolis , Tu­
nis i Egipt w każdej chwili stać się przyczyną 
zaburzeń , które mogą wywołać wojnę euro­
pejską.

W końcu powiada Now. W rem ia, że wooec 
takiego stanu rzeczy, oynipatye, jakie obecnie łą ­
czą dwa państw a , Rosyę i Francyę powinny się 
zmienić, w f o r m a l n e  s . l n e  p r z j  mi e r z e .

Cesarz Wilhelm tc A n jtu
Cesarz niemiecki przybył do Anglii w sobotę 

wraz z małżonką na pokładzie okrętu „H ohen­
zollern". W  porcie W iktoryi powitali niemiecką 
parę cesarską członkowie królewskiej rodziny an­
gielskiej , mianowicie książę W a l i i ,  książę 
E d y n b u r s k i ,  książę C o n n a u g h t  i książę 
A l b a n y ,  którzy udali się na pokład okrętu ce­
sarskiego. Cesarz niemiecki był w m undurze an ­
gielskiego admirała, a książęta angielscy w m un­
durach swych niemieckich pułków huzarskich. 
Cesarz ucałował serdecznie .książąt angielskich i 
zaprosił ich na śniadanie, które odbyło się na 
okręcie. Ambasador niemiecki hr. H a t z f e l d t  
przybył także wraz z personalem ambasady na 
powitanie cesarza. P rzy wjeździe okrętu cesar­
skiego du poi tu wojenne okręty angielskie daty 
salwy powitalne i wszystkie okręta, znajdujące 
się w porcie, wywiesiły świąteczne flagi.

Po śniadaniu para cesarska i książęta angiel­
scy pojechali ra zem  do Windsor, gdzie ludność 
serdecznie ich powitała.

W odpowiedzi na przemowę mayora odezwał 
się cesarz niemiecki po angielsku: „Dziękuję 
serdecznie za życzliwe przyjęcie. Sprawia mi to 
wielką radość, że odwiedzam królowę, moją 
babkę, która zarówno prred niojem wstąpieniem 
na tron, iak i potem, była dla mnie bardzo ży­
czliwą".

O uczuciach, z jakiemi ludność angielska wita 
cesarza niemieckiego, nie mamy jeszcze bliższych 
szegółów, ale artykuły prasy, pop-zednio sygna­
lizowane, zapowiadają jak najżyczliwsze przyję­
cie.

Prasa niemiecka rozpisuje się o politycznej 
doniosłości wizyty niemieckiego cesarza w Anglii 
i „wspólnej pracy cyw.lizacyji.ęj, iaka czeka oba
w i r o d j ,  którTtr w  d u o jrA o b  p,\p.
z n a c z e n ie 1*. U sp o so b ien ie  p ra sy  n iem ieck ie j odbi- 
ja się doskonale w artykule Vossische Ztg, która 
wywodzi znacząco, że siły zbrojne Anglii na mo­
rzu i na lądzie, jakoteż jej bogactwo, będą nie­
zmiernie ważnym czynnikiem we wszystkich 
irpmbinaeyach, dotyczących politycznej przyszło­
ści Europy. Eskadra angielska, broniąca w ybrze­
ży włoskich, zapewnia Niemcom pomocniczą a r­
mię w A lp ach ; zaś flota angielska na morzu 
Północnem i Bałtyckiem ochrania wolne działa­
nie armii niemieckiej na granicach rosyjskie, i 
francuskiej. Silne to argum enta i wobec nich 
najwięksi nieprzyjaciele Anglii w Niemczech 
składają broń i żeorać gotowi o przymierze Anglii. 
Anglia pizym ierza nie zawarła, nie zwykła bo­
wiem krępować się paragrafami pisemnych tra ­
ktatów, ale tem większe znaczenie mieć będzie 
jej interweneya w chwili stanowczej. To leż Rosya 
i Prancya z niepokojem spoglądają na życzliwe 
przyjęcie, jakiego cesarz niemiecki doznaje ze 
strony dumnych Anglików.

G ł o s y  l u d u .

N ieśm iertelni! P o tę ż n i!  W ysocy!..

C h a l k i s .

Tędy, ojcze!

G ł o s y .
Miejsca ta m !

S y n o w i e .

Spieszmy, drogi ojcze!

A i k m a j o n .
Stójcie! t o  to zh szezęk ?

1 -szy s y n .
To przechodzą żołnierze...

2 -gi s y n .
Tak Żołnierze... Rzymscy żołnierze... Prędzej 

ojcze d ro g i!...

A i k m a j o n  
Zeusie! Światło wiekuiste!

(Zakrywa oczy dłońmi i  stoi chwilę w milczeniu. 
Potem mówi mocnym głosen.)

Odejdź w pokoju, C halkis! Nie zobaczę ciebie.

G ł o s .

Idźcie i powiadajcie ludow i, że jest na Paros 
G rek, który ślepym pozostać w olał, nie mogąc 
ziemi swej widzieć szczęśliwą.

Marya Konopnicka.

Krairiw, 7 Lipca 1891

K r o n i  k a .
K ra k ó w , 6 lipca.

t  Ks. F ranciszek ślllegoń, zmarły w piątek bi­
skup sufragan cieszyński, urodził się w Cieszynie 
2 października 1809 r. Uczęszczał do giinnazyum 
w Cieszynie i do liceum w Wiedniu. Po skończeniu 
nauk teologicznych został wyświęcony na kapłana 
25 listopada 1832 r., był proboszczem w Lisznej, 
Trzycierzu, Jabłonkowie, a w końen w Cieszynie 
Proboszczem w Cieszyujp i generalnym wikarym zo­
stał w r. 1872; na bisnupa tytularnego z Tanes i 
sufcagana księciu biskupa Włocławskiego prekomzo 
wany został dnia 9 sierpnia 1883 r., konsekrowany 
zaś przez księcia biskupa włooławskiego dra Roberta 
Herzoga, wi asystencji księcia biskupa obecnie kar­
dynała Albina Dunajewskiego ks. biskupa sufra- 
gana Gleicha z Wrocławia na dniu 30 września 
1883 r. Szauowany i czczony tak od duchowień­
stwa jak i katolików swojej dyeoezyi, wiernie przy­
wiązany do swego narodu, wyświadczając mnogie 
dobrodziejstwa społeczeństwu, sprawował swój urząd 
jako prawdziwy apostoł i gorliwy pasterz.

Kardynał książę Dunajewski mianowany został 
przez papieża protektorem Terezyanek, czyli Karme­
litanek Przenajśw. Sakramentu przy kościele św. 
Brygidy u l placu F am esi w RŻymUt Klasztor ten 
został nabyty na własność przez hrabiankę Wielhor- 
ską, przełożoną tego zgromadzenia. W klasztorze tym 
niegdyś mieszkała i pisała płynna z dziei* swoich 
mistycznych św. Brygida.

Z Iżby Sądowej. Wczoraj o godz. 10 przed po­
łudniem w sali rozpraw sądów przysięgłych zgro­
madził się pod przewodniotwem radcy Łozińskiego 
trybunał dla ogłoszenia wyrozu w sprawie przeciw 
p. B r e i t e r o w i  i lowarz. Na znak dany zajęli 
miejsca prokurator Tarłowski i obiońcy i na salę 
weszli oskarżeni w liczb.e 8, bo dziewiąty p. Ro­
man B a r a n i e c k i  już wcześniej został uwodnio­
nym. Przewodniczący trybunałn rozkazał otworzyć 
drzwi, prowadzące do części sali, przeznaczone, dla 
publiczności. W tej chwili ta część sali i galerya 
zapełniły się, a wśród obecnych nie zabrakło i płci 
pięknej. Mężowie zaufania, którzy byli obecni przez 
całą rozprawę, adwokaci obrońcy, urzędnicy sądowi 
i prokuraturyi, orać dziennikarze już wcześniej za­
jęli przeznaczone dla nich miejsc: Po uciszeniu
gw arn, aki powstał przy wejściu ałuo.iaczy, po­
wstał przewodniczący, a wraz z nim członkowie 
trybunału raacy Wawrausoh i Heroid i sekretarz 
Dołkowski, oraz protokolant p. Krzeezynowicz. Pro- 
kuiator, obrońcy, oskarżeni i cale audytoryum po­
witało na ten znak, a przewodniczący rozpoczął 0- 
głoszenie wyroku. Trybunał uwolnił oskarżonych: p. 
B r e i t e r a , bronionego przez kdw. dr. L i 1 i e u a 
ze Lwowa, Wilhelma F e l d m a n  na,  którego bronił 
dr. B o r  o ń s k i , oraz Franciszkj Henryka N o w i ­
c k i e g o ,  Gabryela G ó r s k i e g o ,  Ludwika J a n i ­
k o w s k i e g o ,  Wojciecha S z u k i e w i c z a  i Igna­
cego D e s z y ó  e ki  ego,  których bronił adw. dr. 
E i c h h o r  n, od oskarżenia, jakoby należąc do istnie­
jącego tajnego stowarzyszenia o celach sooyalno- 
demokratycznych w Krakowie w r. 1889 i 1890, 
ctłonków do tego Towarzystwa jednali i jednać u- 
siłowali oddziały, czyli grupy organizowali, wzglę­
dnie zakładać usiłowali- oraz w korespondencyi z 
grupami i im1 pozostawali ; w zebraniach tajuego 
stowarzyszenia udział brali. Daiej trybunał uwolnił 
pp. Józefa Artura G ó r s k i e g o  i Henryka Kł u -  
s z y ń s k i e g o ,  których bronił adwokat dr. K o y  
od oskarżenia, jakoby usiłowali zakładać tajne sto 
warzyszenia w celach socyaluo demokratycznych mię 
dzy młodzieżą gimnazyalną. W ten spoeób u w o l ­
n i o n o  w s z y s t c i c h  o s k a r ż o n y c h .  W moty­
wach wyrokr podniósł p. przewodniczący, że lubo 
nie ulega wątpliwości, iż oskarżeni wyznają zasady 
socyaluej-deiuokracyi o kierunku radykalnym, ale sa­
mo wyznawanie zasad pewnych nie może daó pod­
stawy do zasądzenia, a rozprawa nie dostarczyła 
dosta.ecznych dowodów, aby oskarżeni dc tajny cli 
stowarzyszeń należeli, członków dla tego Towarzy­
stwa jednali, grupy organizowali i z istniejącemi 
grupami korespondowali. W ten sposób zakończył 
się proces, który toczył się w postępowaniu śled- 
czem 1 przygotowąwozem rok przeszło i rozpraw &, 
która trwała od 18 czerwca po dzień wczorajszy. 
Sprawa ta stała się wreszcie, jak wiadomo, jeszcze 
przed ostatecznym jej wynikiem, przedmiotem dysku­
s ji parlamentarnej.

Prezydent sądu krajowego wyższego JE. Zbo
rowski onegdaj wieczorem powrócił z Tarnowa do 
Krakowa.

DyreKcya ruchu kolejowego w Krakowie do
nosi, że wskuteK o b e rw an ia  s ię  eiiinur zam knięto 
ruch towarowy n»iędzy itacyami Biecz • Zagórzany 
na szlaku Nowy Źagórz-Stróże w nocy dnia 5 bm. 
na czas uli ograniczony, tak że z jednej strony to ­
wary tylko do Biecza, a z drugiej strony tylko do 
Zagórza transportować można.

Ruch osób i paknnków przerwy nie dozna, albo­
wiem osoby p.zez uszkodzone miejsca praechodzić 
będą, pakunki zas i rzeczy pocztowe przenosić się 
będzie.

Podróżni od Stryja, Ustrzyk, Sanoka etc. do 'Tar­
nowa, Krakowa, Wiednia, jakoteż odwrotuie, wygo- 
dn e drogą na Jasło-Rzeszów jechać mogą.

Toż bamo jazda z Kraków*, Bochni, Tarnowa w 
strony Jasła, Sanoka, Ustrzyk, Stryja najwyg°dniej 
przez Rzeszów, Jasło odbyć się może.

Zmarli, Michał Kogolniceano, były • ‘•nister ru­
muński za czasów kc. Kuzy, znakomity ekonomista, 
poseł do rum. parlamentu, zmarł 2 hm. w Paryżu. 
Był to wielki przyjaciel Polaki i wstawiał aię go­
rąco za naturalizacyą wychodźców naszych w R u­
munii. —  y  roku 1880 wdzięczni Polacy ofiaro­
wał5 mu piękną akwarelę, wyobrażającą korouę 
cierniową i wieniec z liści dębowych z nap em 
wewnątrz: „Michałowi Kogolniceano, obrońoj wol­
ność' i ludzkości Pols ®T z Botuszan -Był on także 
iuicyatorem u w ł a s z c z e n i a  włościan w Rumunii. Cześć 
pamięci, spokój jeg° duat y !

C ezaryna z Neumanów Falkowska, au to rka  wieln 
powiastek i a rtykułów  dla dzieci, w ^półpracow niozsa 
Zorby, Przgjuoiela dzted Przyjaciela zwierząt 
i innych P,sm i zm arła pr*ed k ilku  d n ian r w W ar­
szawie.

Burzo I deszczu mamy codziennie. W nocy z so­
boty niedzielę pioruny uderzały dosyć często w 
samem mieście i okolicy. Od pioruna zapaliła się 
stodoła w Rakowicach przy fabryce cykoryi p- Roz- 
manita. Piorun uderzył także w Podgórzu V jeden 
z domów, oraz w Dębnikach i Ludwinowie. Skutkiem 
burzy pociągi kolei państwowej opozniły si« wczo­
raj. O przerwie w ruchu ua innem miejscu Jzynimy 
wzmiankę.

Wczoraj deszcz padał kilka razy w ciągu dnia.
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Dziś od rana leje. Tak słotnego lata dawuo nie mie­
liśmy

o pożarze W Rakowicach piszą do n as : W no­
cy z 4 na 5 lipca o 1 godzinie 20 minut wśród 
ustawicznych grzmotów, uderzył piorun w stodołę 
dworską p. Rozmanita. Mimo rak późnej P017’ °j?°" 
ciąż stodoła zewsząd otoczona była innomi zabudo­
waniami gospodarskiemu wobec rychłej pomocy, ja ­
kiej dostarczyła ludność miejscowa, tudzież z Olszy 
i Prądnika Czerwonego w godzinę później og. ;n już 
został zlokalizowanym. W pierwszej obwili p Rozma- 
nit korzystał' z pomocy jedynie tW) służby i si­
kawki a izielnem, osobistem kierownictwem dokonał
wiele.

W kilkanaście minut nadjechała sikawka gminna 
z Prądnika Czerw, a następnie puźniej z Olszy. Po­
dziwiać należało chętną P°moc wieśniaków w czasie 
tego pożaru. Widać by*° um “jętnie operujących dra­
binami i odważnie oj-hiających się na pobliskie da­
chy —  a gospodarze i gospodynie, parobcy i dziewki, 
chłopcy i dląićwbzfia hoz napędzania wodę du»tar: 
czati

Podnieść wypada okoliczność, iż w oddaleniu może 
dwóch kilometrów są baraki wojskowe na Prądniku 
czer., jednaK wojsko nie przybyło na miejsce, jak to 
się zwykle praktykuje w takich razach. Straż ognio­
wa krakowska również się nie zjawiła, przypisać to 
można jedynie tej okoliczności, że była to noc, w 
której deszcz ulewny, grzmot i pioruny szły z sobą 
w zawody.

Dotąd bywało, że w razach takich z ubolewaniem 
trzeba było patrzeć na dziwną obojętność, czy też 
bezradność naszego ludu wiejskiego, tutaj zaś dał 
ten lud dowod, że gdy chce, wiole potran. Czy to 
przypisać pięknie zrozumianemu obowiązkowi — ozy 
też uznaniu dla właściciela —  w każdym razie 
niechajby to było pięknym prejudykatem na przy­
szłość !

Korpus wakacyjny odbył w piątek pierwszą wy­
cieczkę na mogiłę Kościuszki, w drodze zwidził ko­
ściół klasztorny na Zwierzyńcu. Pod mogiłą opowie­
dział uczniom kierownik korpusu w krótkości życio­
rys Kościuszki i zachęcał ich do naśladowania cnót 
,ieg„. Do korpnsu przyjmuje jeszcze p. A. Pająk, dy­
rektor szkoły na EU pusu. Rodzice, którym okoli­
czności nie pozwałt4 ą> aby synowie pod ich w ła­
snym nadzorem mogli na podobnych wycieczkach 
używać świeżego powietrza, powinni zapisywać sy­
nów do korpusu wakacyjnego, w którym dzieci na 
wycieczkach dowiedzą się niejednej pożytecznej rze­
czy.

Odezwa. Niepamiętna klęska pożaru nawiedziła 
wieś Łąkę pod Rzeszowem dnia 30 z. m. Z 96 do­
mów miesziralnych, 54 stajen, 34 stodół, jest dziś 
trochę jeno popiołu. Sto dziewięć rodzin w przeoią- 
gu 3 godzin zeszło na nędzę. Podajmy im pomoc 
możliwą, wszak to bracia nasi. Składki przyimuje 
ks. Wawrzyniec Puchalski, jako przewodniozący ko­
mitetu ratunkowego.

Wezwanie flo powrotu. W arszaw ski nberpolic- 
m ajster wzywa do powrotu, przebyw ającego za g ra ­
nicą sta łego m ieszkańca W arszaw y, Mauryoego i- 
k tora  M aryana hr. S ta rzeń łk ieg o , urodBunWb- i a 
30 w rz-śn ia  1856 r„ a to pod sk u tk a m i, wymka- 
jącemt z §• 326 kodeksu karnego.

Teatr maryonetek Gierkego rozpoczął wczoraj 
zapowiedziaue przedstawienia w zaimprowizowanym 
płóciennym namiocie przy ulicy Ilietlowskiej. Ka 
program Widowiska złożyły się przedewszystkiem 
produkcyo maryonetek, poruszanych mechanizmem, 
w ensemblowych i solowyoh ustępach, rndzież 
mgliste obrazy. Widowiska te, które szczególniej dla 
młodszego pokolenia stanowić mogą przedmiot zaj­
mującej rozrywki, o ile sądzić możua z wozorajaze- 
go przepełnienia sa li, cieszyć się mogą w obecnym 
ogórkowym sezonie powodzeniem.

Niemieckie S tow arzyszenie szkolne odbyć wal­
ne zgromadzenie w Oelowou. Dochody roczne Stowa­
rzyszenia zmniejszyły się o 34.000 złr., wynoszą je- 
d*ik jeszcze ogiomną sumę 268.633 złr. Stowarzy. 
azenie to założone zostało celem zakładania niemie­
ckich szkół w słowiańskich miejscowościach.

umeblowane, bez koniecznych ludzkioh wygód i bar­
dzo drogie ? czy dlatego, że m ost, prowadzący do 
najbardziej uczęszczanego leśnego potoku, stoi jak 
stał odwiecznie wąski i bezużyteczny, a przez Ka­
mienisty Dunajec o niebezpiecznym zjeździe trzeba 
się jednokonnym wózkiem bez wycięcia do wsiadania 
dostawać na drugą strouę ? czy w końcu dlatego, że 
ogromny budynek, wystawiony kiedyś na kurhaus i 
teatr, stoi bezużytecznie, bo nikt nie pomyślał, aby 
jaką taką trupę tu Damówić? ozy wreszcie... A je­
dnak prywatne usiłowania robią co mogą domy 
Oleksego i willa Mickiewicza Święcickiego są ume­
blowane i dobrze urządzone. Doktór Kołączkiewicz 
urządził zakład wodoleczniczy podług ostatnich wy­
magań najsławniejszych lekarzy berlińskich; jeść 
daje nam wybornie restauracya Oleksego — a jeżeli 
kto grymasi, to dlatego, że nie może być kluseczek 
xe słoninką, lub świeżych kartofl- na zawołanie. 
Dlaczego więc, jest mało ludzi? — bo właścicielka 
jest staia i zniechęca swoją bezczynnością.

Jedna tylko strona zasługuje na wyróżnienie. 
Szczawnica pod w.zględeui „flory  jest tak utrzyma­
ną, jak sławny Karlsbad. Róże wystawowe i klom­
by cudowne na każdem miejscu zachwycają oko — 
ale to Zasługa ogrodnika

L. Ćwierciakiewicz.

M i a n o w a n i a -  Prezydyum wyższego sądu krajowego 
»e  Lwowie zamianowało oliuyała rachunkowego lytus.i 
Erbena, rewidentem rachunkowym ; a»ystema r a c h u n k o w e ­
go W ilhelm a Hiekiewicza, oiizyałem raebuckow ym ; P™- 
ktykanta raonunnowego Ja n a  Zygmunta ChełininaK" j
ooyttetiiam  rachuukówyui i byłego słuchacza praw

11 lenta racLunki wegn S tan isław a Krasickiego. praktyksn 
iew  rachunkowym przy wyższym sądzie krajowym w® 
Lwowie.

Rada szkoli ■ krajowa zamianowała stałego nauczyciel® 
szkoły ludowej w Harasymowie Jana  Jarm ołow icza, ] ął- 
liiąoego obowiązki tymczasowego nanezyoiela szkoły ludo­
wej w Korniczu, Stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
koruiosp .

f i a t a ®  naaloie, I t a l i e  i a r t j s t y m .

—  Tow. historyczne we Lwowie odDyło 27 
czerwca nadzwyczajne walue zgromadzenie, na któ- 
rem wydział przedłożył zmianę § 3 statutu w tym 
duchu, aby worao było Towarzystwu zakładać i 
popierać K ó ł k a  n a u k o w e  na prowincyi. „Potrze­
ba tej zmiany wynikła z mandatu, który otrzymało 
Tow. historyczne na wniosfik ś. p. Ksawerego Li- 
skego od zjazdu historycznego. Było to bowiem my­
ślą zmaiłego prezesa, którą zajmował się gorliwie 
w ostatnich miesiącach obfitego w pomysły i czyny 
żywota, żeby w całym kiaju rozbudzić ruch nau­
kowy, skupić w każdem powiatowem mieście wszy­
stkie żywioły, które mogą pod jakimkolwiek wzglę­
dem nauce oddać usługi Towarzystwo otrzymało 
mandat, ale spełnić go nie mogło, bo nie miało w 
swym statucie dostatecznego uprawnienia. Ś. p. Li­
ska ją ł się inieyatywy orobistej, rozesłał z prof. O. 
Balzerem do 20 listów, powstały trzy Kółka .nau­
kowe (w Drohobyczu, Tarnopolu i Buczaczu Czort- 
kowie), ale śmierć przerwała dalszą akcyę, która 
przeszła na nowy wydział. Wszystkie Kółka doma­
gają się pewnego związku z Towarzystwem, które 
musi im go użyczyć ,* bo wzięło popierane Kółek 
jakoby w testamencie po ś. p. prezesie swoim i wie- 
rzy, jak on, w błogie skutki, które wyuikają stąd 
dla nauki v ogóle i dla każdego powiatu w szcze­
gólności. Kółka to pozostaną niczawislemi od Towa­
rzystwa, nie będą jego liliami, każde swój statut 
może wedle swych potrzeb ułożyć i poda go wła­
dzy politycznej do aprobaty, ale inieyatywa w za­
kładaniu, ale moralue poparcie, ujednostajnienie pra­
cy będzie zadaniem Towarzystwa, obowiązkiem jego 
wydziału.“ Po tem przemówieniu referenta wydziału 
dra L. P in  k i a ,  zgromadzenie uchwaliło jednogło­
śnie zmianę § 3 statutu.

Potem nastąpił odczyt p. A. O z o ł o w s k i e g o  
p. t. „Lwów za ruskich ezasów“. Prelegent przed­
stawiwszy na ile dziejów ruskich najstarsze wzmianki
0 Lwowie z lat 1259, 1261, 1283 1287 i stre­
ściwszy najważniejsze prace: Zubrzyckiego, Petru- 
sztwicza, Łobeskiego, Wagilewieza, Widmana, Raspa, 
Kunasiewicza i Szaraniewioza, drogą krytycznego 
rozbiorn wszystkich innych źródeł dochodzi do na- 
stępujących głównych rezultatów: W kotlinie lwów 
skiej w odległej już epoce mieszkał człowiek, wię­
kszą jednak liczbę ludności skupił w niej najazd 
mongolski 1241 r. W rzędzie grodew wzniesionych 
na obronę Rusi w latach 1244— 125.1, powstaje 
Lwów. Założył go Lew, a nie Daniel. Posada dzi 
siejszego Lwowa (śródmieścia) nie jest pierwotna. 
Wszystkie atoli dotychczasowe zapatrywania co do 
pierwotnego położenia Lwowa na Zniesieniu, Ozartowej 
rH je , Lwiej Górze itp., nie mają podstawy Aualo- 
B*a z położeniem i budową innych grodów ruskich, 
tradycya, jaką przechował Żimorowicz, warunki to- 
P^raflezne, mnogość cerkwi na „Krakowskiemu do- 
^ateczne rzucaja światło, gdzie i jak był położony 
rT l>r0tuy Lwów- Gród warowny walami i palisadą
e ał nad Bazylianami na szczycie i na terasie góry 

zwanej dawniej Łysą, którą niegdyś od zamkowej 
Rvnek" przedzielał jar. U stóp góry jak „Stary

i , P° Pełtew ciągnęło się podgrodzie. Gród 
dziu k 0Łł°uą w niebezpieczeństwie, w podgro-

, „ri! l C0ntrow,*o się całe handlowe, przemysłowe
1 c e r a ie w n e  ł Vni-„ XT , ____,_____ . w

Echa kąpielowe.

Jak jaskółki i booiany uważane są za zwiastu­
nów wiosny, tak przybycie do krajowych naszych 
zdrojowisk pani Lucyny ćwierciakiewicz, słynnej 
autorki „Kursu gospodarstwa dla kobiet" i „365 
obiadów" (wydanie 17 świeżo wyszło z pud prasy) 
zwiaicuje lato prawdziwe i rzeczywisty sezon tąpie 
i»wy. ECuLhc żeg« iii spitego zt." z tą ,P *wnika, czy­
telnicy nasi a głównie czy teln iczk i odczują, iż nie 
możemy nie wydrukować w oałosci, bez skróceń i 
dowolności redakcyjnej, w zły humor wprawiając) ch 
pauią Lucynę, — jej głosu z pod Pienin, potrzeby 
* wygodę publiczna mającego na względzie.

Szczaw nica. 3 lipca. Stanowczo Akademia umie- 
jętDośoi jest j uż dfaruszką niezdolną do żadnej ini- 
cyatj wy, z tem więuej do czynu, który zawszH w y ­
maga młodaie^czej ruchliwości. Dla dobra nietylko 
Galicyi, a*e ,̂ ta iu całego, Akademia znąjąc °wój 
wiek niedołężnoś.-.j powinna darować Szczawnicę... 
kom u?- niestety Niemcom, bo oni jedni zrobiliby z 
niej cacko cudowne „a  jak je  zagj uguje t a  jedyna 
w Polsce, podług słów' ś. p. Chałubińskiego, stacya 
khmatyczna. Zakopane, gdzie dla Bpraw j g UBtćw 
osobistych zamieszkał, stosował tylko dla wyjątko­
wych osobników, — Szczawnica, mawiał, daje rok 
żvcia za tydzień pobytu- I prawda, ja, co żyję już 
lat tyle i byłam prawie we w izyaikich uczęszcza­
nych miejscowościach, mogę porównać klimat tutej­
szy tylko z Ischlem i całym tak zwanym Obersalz- 
kamergut, bo okolice tamtejsze i wycieczki, które na 
dziesiątki się liczą, tylko z tutejszemi Pieninami po­
równać można —  no i dalej z Bergtesgaden, lub
Reichenhall.

Dziś, kiedy już liczymy 3 lipca, jGBt w Szcza­
wnicy zaledwie kilkadziesiąt osób — a dlaozego? 
Czyby dlatego, że dostanie się tu jest uciążliwe i ko­
sztowne ? czy dlatego, ż0 mieszkania są oiemne, źle

nieć m iJJ! Ly‘’ie- Na górze zamkowej, gdzie ko- 
gród, któregcy<L ? .ieżJ 8t' ażnicza (stołp) ale nie
trudny, przest , tu 'WyklucZ? dost?P - t i
oddalenie od p o d g S ^  wod7  1 f  W
i i, n7»niBBiorvvnł? lŁ Wiadomość o dwu zam- 

’ „inn n i n J 26komo przez Bwa, jest kombi- 
uacyą my ą ^  8ła Zamków, jako budynków 
warownych, na Kusi me znaD0. w  r. 1261 z naka­
zu Burundaja zburzył Lew fortyfikacye Lwowa, ale 
nie osadę. Od pierwszej chwili założenia nie iniał 
Lwów piętna czysto narodowego ruskiego. Niemny 
od razu zajęli nprzywilejowane stanowisko. Już za 
Lwa mieli swego wójta Bertolda. po nim Macieja. 
Obok nich osiedli Ormianie, Polacy, Saraceni, Tata- 
rzy i Żydzi. Ślady przyszłego handiu lwowskiego 
zarysowują się już w czasach ruskich dość- wyra­
źnie. Główną cerkwią była św. Mikołaja. Podania 
Dominikanów o ich osiedleniu się we Lwowie je­
szcze przed jego założeniem, są wymysłem tenden­
cyjnym w. XVII. Przybyli tu jednak już za Lwa i 
założyli kościółek św. Jana. W r. 1334 urzędowo 
jest już Lwów nazwany Latriburga. Kazimierz W. 
zrzneił w r. 1340 fortyfikacye grodu górnego, pod­
grodzie zostawił nietknięte. Dopiero dwukrotny na­
jazd litewski 1350 — 1351 obrócił je w perzynę i 
to było przyczyną, dlaczego Kazimierz, odbudowując 
Lwów i obdarzając go prawom magdeburskiem, wy­
znaczył iuu miejsce nowe. Miejsce dawnego grodu 
spustoszało, podgrodzie zostało przedmieściom no­
wego miasta.

W dyskusyi zabierają głos pp Wybrauowski, 
prof. Bykowski, ks. Shmlcński, prof. Wojciechowski, 
dr. Finkel i prelegent.

złr. 99 ct.; wpłynęło 1.095 złr. 36 ct.; zwrócono
278 złr. 71 ct. Stan z końcem miesiaca 89.591 złr.
14 ct.

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca 259 599 
zfr. 45 ct.; wpłynęło 42.382 złr. 96 ct.; zwrócono
32.321 złr. 92 ct. Stan z końcem miesiąca 269.660
złr. 49 ct.

P o ż y c z k i ;  Stan z początkiem miesiąca 440.457 
złr. 18 ct.; spłbeono 112 346 złr. 81 ct.; udzielono 
nowych 123.336 złr. Stan z końcem miesiąca 451.446 
złr. 37 ct.

XVI walne zgromadzenie akcyonaryuszów ko­
lei arc/ks. Albrechta odbyło eię onegdaj w Wie­
dniu pod przewodnictwem prezydenta Rtdy zawia- 
dowczej ks. Kaliksta Ponińskiego. Zgiomadzenie przy­
jęło bez rozpraw do wiadomości sprawozdanie z 
czynności Rady zawiadowczej i zamknięcie rachun­
ków z r. 1890 i udzieliło Radzie zawiadowozej je­
dnomyślnie absolutoryum. W myśl wniosku Rady 
zawiadowczej uchwalono dalej wypłacić kupony sty­
czniowy i lipcowy r. 1891 w wysokości łącznej 2 
złr. w srebrze, a ponieważ kupon styczniowy wy­
płacono już po 1 złr. w srebrze, przeto kupon lip­
cowy wypłacony zostanie również po 1 złr. w sre­
brze. Uchwalono także przyznać Radzie zawiadow­
czej jako relutum za marki obecności w r. 1891 
kffotę 6000 złr. Do Rady zawiadowczej wybrany 
został ponownie ks. Kalikst Poniński. Dc lyi 
rewizyjuej weszli pp. Karol Frohleutner, Ant. Klei- 
blei, Rud. Zimmeimann, Wilhelm Altvater i Ign. 
Reichart, trzej ostatni jako zastępcy członków.

Z kolei Północnej cesarza Ferdynanda dono­
szą- Pociąg osobowy Nr. 18 (odjazd z Krakowa o 
godz. 3 m. 5 po południu, przyjazd do Wiednia o 
godz. 5 m. o rano) zatrzymywać się będzie o d 
d n i a  15 l i p c a  b. r. warunkowo na przystanku 
Seitendorf o godz. 9 m. 8 w nony i na przystanku 
lliilten o god„. 9 m 43  w noayi a to wtenczas, gdy 
będą podróżujący, którzy mają tam wsiadać lub 
wysiadać.

Reforma taryfy osobowej na kolejach pry­
watnych zostanie już wkrótce, jak pisze Presse, 
zupełnie ukończoną. Towarzystwo kolei państwowej 
zaprowadzi tę reformę na swych liniaoh austryackich 
jeszcze w ciągu bieżącego roku, przyczem zaakce­
ptuje taryfę przejściową kolei północno-zachodniej. 
Zaiząd kolei koszycko bogumińskiej wniósł podanie 
do rządn, aby na 63 kilometrowej austryackiej prze­
strzeni z Bogumina do granicy, wolno mu było za­
prowadzić węgierską taryfę strefową. Rząd zezwolił 
na to pod warunkiem że obliczona na podstawie 
węgierskiej taryfy strefowej taksa nie Dędzie wyższą 
niż taksa wedle austryackiej taryfy. Oo się zaś ty ­
czy kolei Karola Ludwika, to kwestya reformy ta ­
ry iy osobowej zostaje załatwioną skutkiem upań- 
stw.iwienia tej kolei.

W sprawie handlu nierogacizną. Minister Zale­
ski przyjmował n t  osobnej audyencyi d e p u t a c y ę  
t o w a r z y s t w a  g a l i c y j s k i c h  h a n d l a r z y  
i k o m i s y  01  o r „ v t r z e d y  c h l e w n e j ,  złożo 
ną z pp. W. A m i r o w i c z a  prezesa wymienione­
go Towarzystwa, K. H a w r y l n k a  sekretarza i człon­
ka wydziału F. B a r t n i k a .  Deputacya żaliła się na 
ciągle jeszcze trwające na targu wiedeńskim niedo­
godności i sekatury, które handlowi galicyjskiemu 
wielką przynoszą szkodę Temi dniami wskutek upa­
łu przy niedogodnuściach urządzenia targowego nie 
nakrytego dachem zabudowania zginęło 26 sztuk 
galicyjskiej nierogacizny. P. minister przyjął depu­
tacyę bardzo przychylnie i obiecał osobiście zwie 
dzić targ wiedeński i przekonać się naocznie o istnie­
jących tam. brakach i nied ^godnościach.

Wyrób wódki w Galicyi. ^  miesiącu lutym 
rokn 1891 w 558 gorzelniach wywarzono ogółem 
6,908.758 do wyrobu oznajmiony0*1 stopni alkoholu. 
Największa ilość gorzelni była « ruchu w powiecie 
tarnopolskim 112 (1.767 971 stop“> alkoholu), brodz- 
kim 103 (1,468.823), przemyskim 61 (687.057), 
rzeszowskim 48 (439.080), tarnoW8*1111 ^5 (329.462), 
kołomyjskim 43 (738.160), s»auisławowakim 38 
(511.808), sanockim 35 (287  6^4), lwowskim 27 
(269.488), krakowskim 21 (206.636). Samborskim 
17 (I60 .792j, nowosądeckim 8 (41.792).

Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu lutym roku 
1891 ogółem było w ruchu 157 browarów, w któ 
rych wywarzono 74.573 hektolitr^w piwa. Najwię­
cej browarów, bo 20 , było w ruchu w powiecie rze­
szowskim, gdzie wywarzono 5-873 hekt., następnie 
w powiecie brodzkim 19 (6,000 hekt), w powiecie 
tarnopolskim 17 (5.191 hekt). w kołomyjskim 13 
(2.732 hekt), w przemyskim ć3 (5.7 »3 hekt), w 
stanisławowskim 11 (6.050 hekt). w krakowskim 
11 (6.050 hekt.), w nowosądeckim  16 (4.134 hekt.), 
w sanockim 10 (2.712 hekt ), * lwow8kim 8 (5 .5 4 6  
hekt.), w tarnowskim 8 (5.056 hekt.), w Sambor­
skim 7 (3.190 hekt.), w mieście Lwowie 5 (11.620 
hekt), w mieście Krakowie 4 (4-®°* hekt.).

Spostrzeżenia ogieine
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 6 lip ca
dziś

wicie po jednym mówcy przy ru b ry ce : „Centra­
le, “ przy rubryce „szkoły rolnicze" i przy ru­
bryce „fundusz melioracyjny." Koło przyjęło ten 
wniosek i wyznaczyło na mówców w porządku 
przytoczonych rub ryk : K o z ł o w s k i e g o ,  St r u-  
s z k i e w i c z a i K r  a i ń s k i e g o. Mówcy mó­
wić będą w duchu uchwały krajowej komisyi 
Sejmu i w duchu petycyj towarzystw rolni­
czych.

W sprawie regułacyi Biały Koło polskie wy­
śle pierwej jeszcze deputacyę do Taafiego i do 
Steinbacha. ponieważ rząć wzbrania się udzielić 
na ten cel 60%  subwencyę i chce w ogóle pro­
wadzić icgulacyę rzek w Galicyi z funduszu m e­
lioracyjnego.

F n m a  t e le p - r a f ia z n e .
u r n  Ł ł w k d B l a

wczora) I dz^
g. 10 w Ig. 6 rano g. i  pop. 

=S^ S l f f tria  !742-4<nm;740-7 mm]740 7 mm
Temperatura

w stopniach Celeiusza + 1,ł >° , + 1 6 °,6 , + 1 5 ° ,0  
Kierunek i moc wiatru

(0 cisza, 10 b u r z a s i ^ ^  . NVV 1 

1- ,~  1 8C^Wilgotność względna 
(w odsetkaoh)

9 0 %

N  1

8 9 %

Stan nieba 
— pog„ 10 zur pnohm. 10 10 10

U w a g i :  Rano mgła, lhwilacai deszcz.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz 

za czerwiec 1891 r.:
U d z i a ł y ;  Stan z początkiem miesiąca 88.773

Telegramy „Nowej Reformy"
(Idegrti ny własn?. ,  Nowej S n/or»ij/“ .)

Wiedeń, 6 lipca. Koło polskie wybrało do de-
legacyj wspólnych: J a w o r s k i e g o ,  B i l i ń ­
s k i e g o ,  O h r  z a n o w s k i c g°  ’ **fin o e ,  D a ­
w i d a  A b r a h a m o w i c z a ,  ^ ^ d y s ł a w a  
C z a y k o w s l c i e g o  i M a n d y c \  e w s k i o g o ; 
na zastępców: S z c z e p  a n o w s k i  e g o  i H e n -  
z 1 a.

Z kolei przystąpiło Koło do dyskusyi nad bu­
dżetem ministerstwa rolnictwa- Referent R u- 
t o w s k i  zaproponow ał, ażeby ze strony Koła 
polskiego przemawiało trzech mówców w Izbie 
przy rozprawie nad budżetem rolnictwa, miano-

(Idegramy J B w o  kurespondmcyjHago)
Wiedeń, 6 lipca. ( z  Rady państwa.) Minister 

skarbu przedkłada wniosek w sprawie uwol­
nienia pałacu ambasadora rosyjskiego w Wie­
dniu od opłaty taksy za przeniesienie majątku.

W dalszej rozprawie budżetowej powiada p. 
K o z ł o w s k i ,  że urzędnicy państwowi powinni 
z większą grzecznością obchodzić się ze stronami, 
a znajdą nawzajem większe uznanie za swoją u- 
ciążliwą pracę. Mówca wyraża nadzieję że m ini­
ster uwzględni wszystkie życzenia, wyrażone 
przez posłów.

T y tu ły : zarząd skarbu, ogólny zarząd kasy i 
następne przyjęto.

Uchwalono zarazem rezolucyę koinisyi o zapro­
wadzeniu progressywnogo podatku dochodowego 
i cały szereg reform z dziedziny finansów.

Wiedeń, 6 lipca. Kalnoky odjechał w odwm 
dżiny do swego brata na Morawach.

Salcburg 6 lipca. Magazyn kolejowy na tutej­
szym dworcu, zawierający skład materyatu budo­
wlanego, zgorzał wczoraj wieczór wraz z mate- 
ryałem. Szkody wynoszą co najmniej ze 100 ty­
sięcy.

Budapeszt, 6 lipca. Cesarz kazał złożyć kondo- 
lencyę kapitule w Kalocsy z powodu straty ulu­
bionego arcypasterza, który całe swe życie praco­
wał dla państw a i kościoła i wielkie położył za­
sługi także około podniesienia oświaty zawsze 
bowiem chętnie niósł ofiary dla celów nauko­
wych. Zapewnił sobie przez to trwałą pamięć. 
Koudolencyjne pisma przysłali talrf® książę bu ł­
garski Ferdynand, księżna K lem c^y11*! Amalia, 
książę Maksymilian bawarski, ministrowie wę­
gierscy, Galimberti i wszyscy biskupi węgierscy, 
książę Lobkowitz w imieniu 4 pułku. Wczoraj 
zabalsamowano zwłoki. W testamencie zaznaczył 
zmarły, że po za Kaloceą nie posiada żadnego 
majątku i prosił o pochowanie go skrom nie w 
miejscu, gdzie umarł. Swoim czterem  starym 
przybocznym huzarom zapisał 15.000 złr.

Metz:, 6 hpca. Przy wyborach do rady miej­
skiej wybrano 6 Staroniemców i 10 przedstawi­
cieli ludności miejscowej. W yborów ściślejszych 
będzie 16. W alka wyborcza była bardzo oży­
wiona.

Strassburg, 6 lipca. Do rady miejskiej wy­
brano Donownie 27 dotycnczasowych radców, w 
tej liczbie i dotychczasowego burmistrza; nowych 
radców wybrano 7.

Paryż 6 lipca. Prezydent Carnot zwiedzi? no­
wo zDuaowane domy dla robotników w Belle- 
ville Ludność z zapałem witała prezydenta.

Paryż, 6 lipca. Zakończył się już proces w 
sprawie rozruchów 1 maja w Fourm ies. Sąd 
przysięgłych skazał jednego z głównych sprawców 
Culine’a na sześć lat więzienia, L a f a r g u e ’ a na 
rok więzienia.

Londyn, 6 lipca. Standard z powodu wizyty 
cesarza W ilhelma zaznacza, ie  podróż ta  m oie 
przynieść wielkie owoce dla jednej i drugiej stro­
ny. Słowa wypowiedziane w W indsor mogą mieć 
znaczenie historyczne.

Windsor, 6 lipca. Cesarz niemiecki odbył dziś 
rano w koszarach kiólowej W iktoryi przegląd 
drugiego batalionu gwardyi szkockiej, drugiego 
batalionu gwardyi i był obecnym na nabożeństwie 
w kościele św. Trójcy.

Popołudnie przepędzi cesarz w zam ku% 
Windsor, 6 lip. Na nabożeństwie w kośc. Ś. Trójcy 

obecni byli także książęta C o n r a u g h t  i Cl a -  
r e n c e, oraz wielu wyższych oficerów angiel­
skich. Kaznodzieja wspomniał zaszczytnie o Mol- 
tkem.

Po połudnm cesarz zwiedził park  w W indsor i 
rezydencyę księcia Ch-ystyana.

Londyn, 6 lipca. M inister wojny zawezwał p ra­
codawców, aby uwolnili na dzień 11 lipca od 
pracy rych ochotników londyńskich , którzy mają 
wziąć udział w przeglądzie wojskowym w Wim- 
b ledon , jaki ma się odbyć na cześć cesarza nie­
mieckiego.

Londyn, 6 lipca. W edług doniesienia z T e h e ­
r a n u  widoki co do zbiorów w południowych 
prowincyach kraju są niepomyślne. Szarańcza 
zniszczyła plony.

Wenecya, fi lipca. Przybyła tu para królewska, 
radośnie witana przez ludność.

Berna, 6 lipca. Uchwalono udział kantonu ber­
neńskiego w budowie nowych linij kolejowych 
Udział ten wyniesie około 10 milionów.

Rewizyę konstytucji uchwalono 168.308 głosa­
mi przeciw 116.824.

Olten, 6 lipca. W drodze z Olten do Biel na 
Aarze przewrócił się okręt Towarzystwa żeglugi 
Utonęło ze 12 osób.

Petersburg, 6 lipca. Para cesarska przybyła 
wezoiaj do Bomarsunda (wyspy Aland). Carewicz 
jest na drodze do Irkucka.

Petersburg. 6 lipca. Przybycie króla serbskiego 
Aleksandra do Odessy oznaczono na 27 lipca. 
Tutaj spotka się z Natalią, a 2 sierpnia przyjedzie 
do P etersburga, gdzie zostanie pow itary na 
dworcu przez cara, carową i zgromadzonych 
dostojników dworu. W czasie pobytu w Peters­
burgu odbędą się wielkie uroczystości W 
srrocie zatrzyma się król serbski przez ku a 
w Moskwie, i zwiedzi wystawę francuską

C arew icz p rz y b y ł w czoraj d Irk u c k a .
charleston, 6 lipca. w  pobliżu Charleston, na 

kolei Michigan załamała się PrZj , ]  m o‘
stu w chwili, gdy pociąg p rzejeżdżał.^eden  wa- 
o-on z pakunkami i dwa pasażerskie spadły do 
wody z wysokości 30 stóp. Trzynaście osób za­
bitych a 58 rannych, jeder tylko podróżny wy 
szedł zupełnie cało.

Larnaka, 0 lipca (N a wybrzeżu wyspy Cy­
pru Okręta przybywające z zatoki A .eksandretty 
poddawane są dziesięciodniowej kwarantannie.

dnia 6 lipca 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austr/acki. renta złota . . . . 
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgieiskiego 
Akcye kredytowe . . . . . .
Londyn ..............................................
Srebro .
20 -to frankowki za sztukę . .
Duka*] austryackie.............................
Banknoty banku niemioc. za 100 m.

K u n  w wal.l
•ustr. I

wtr. | ot. 1

1 92 45
92 50

111 20
102 45
1036 —
294 75
117 45

9 '  32
5 57

57 65

Odpowiedzialny Redaktor:
M ich a ł Konopiński.

Wv dawca: D r .  JLe& M /w  t io r o A s k i .

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Roda.^
eyl, ktorr też żadnej odpowiedzialności za nią 
ale przyjmmje.

NADESŁANE.

Wycieczka towarzyska do Pragi.
O d e z w a

Jubileuszowa wystawa narodu czeskiego jest dziś 
przedmiotem rozmów nietylko w monarchii całej, 
lecz także daleko po za jej granicam1, —■ Prag* zaś 
sama, oudownie nad W ełtaw ą połoiom., pełna Jwie- 
tn y ch , historycznych pam iątek, stolica niegdyś na­
szych Jagiellonów, r ta łt się w roku bieżącym nlu- 
bionem miejscem licznych wyoieczek.

Mając na względzie niezmierną korzyść, jaką na­
sze społeczeństwo może odnieść przez zetknięcie się 

praoowitym, roztropnym i wytrwałym narodem 
czeskim, postanowiliśmy urządzić wiebrą, ś c i ś l e  
t o w a r z y s k ą  w y c i e c z k ę ,  która z Krakowa 
wyruszy do Pragi bezzwłocznie po zjeździe lekarzy 
i przyrodników. Zamiarem jest naszym, w domem i 
przyjemnem towarzystwie, przy współudziale jak- 
największym słynnych z piękności i wdtiękn iJań 
naszych w y j e c h a ć  do P r t g i  p o c i ą g i e m  
w ł a s n y m ,  a ż e  przyjęcie tamże spotka nas n td  
wszelki wyraz serdeczne, o tem uroozy°e*e ci nas 
zapewniają, którzy w Pradze już byli i wybitnym 
osobistościom nad Wełtawą p rzy jść  zapowie­
dzieli.

Fiagnąc, aby nasze towarzystwo liczyło -setki pię­
knych dam i dystyngowanej młodzieży, odzywamy 
się do kół najszerszych staraniem zaś będzie tych, 
którym powierzymy techniczną stronę wyprawy, byś­
my trzy dui w P radze, a dwa w podróży spędzili 
równie pożytecznie jak przyjemnie.

A więc do P ra g i!
Kraków, dnia 30 czerwca 189- r.

‘ Dr. JuliiM  ban d t owski, Czesław Pieniążek, 
St. Weyneto ■ Tomki vvms M antyey kr. M ycid- 
s k i , Janusz Niedziałkowski, Piotr Stankiewicz, 
dr. Stefan Skrzyński- Andrzej br Konopka, dr. 
Itoman Ławrowski, W laaytła*. Malesz ttcJ 
Bronistam Slazki.

pociąg towarzyski wyruszy t  Krakowa do P rag’ 
dnia 21 lipca rano. Wszyscy wyjadą koleją IUgi 
klasą i Il-gą wrócą. Koszta wycieczki wynoszą od 
osoby 55 złr. Za te pieniądze uczestnicy będą mieli: 
1) wolny przejazd II-gą klasą z pakunkami do P ra­
gi i z powrotem; 2) care utrzymanie tak w drodze, 
jak w Pradze w pierwszorzędnych hotelach i resta­
uracjach ; 3) wstęp na wystawę, doróżki z kolei, 
na wystawę, oraz do Hradczyna; 4) pierwsze miej­
sca na przedstawieniu w „Narodniem Divadlea ; 5) 
wstęp na b a l, który dla nas będzie dany. tuchteż 
bezpłatny udział w bankiecie, którym Czechów po- 
żeguamy.

Ktokolwiek pragnie wziąć udziaJ w wycieczce, po­
winien jaknajprędzej przesłać do B i u r a  k o m i t e ­
t u ,  K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  1. & 9, II piętro, 
najmniej 15 złr. zaliczki od jednej osoby, reszta zas 
musi być wpłaconą najpóźniej do dnia 1 7  lipca 
Bliższych informaoyj udziela Biuro komitetu.

1 6 7 1  1 -3  Komitet.

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goebln przy placu WW . Świętych, i. 10. I  piętro. 
Oddział *echniczny soetąje pod ki (runkiem p 
Lemparia, długoletniego sosiępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabość. — Zakład został 
otwarty z dnieir 1 kwietnia 1 8 9 1  roku.

D r ,  m e d . J a n  S ta r a m o w ic a  
1517 11-80 dentysta.

Wszelkie papie? rartościowe
b a n k n o t y  z a g r a n i* * ® ®  

i  m o n e t y
iBJ kupuje i sprr.daje

M  pod najkorzystniej**61"!  warunkami

y  Kantor f ] M y
H  filii o. k. uprz. galic. ‘ ryj

( Banku hipotecznego U
w Krakowie, Rynek, I. 30-

j  ł  Zlecenia z prowincyi uskutecznią
^  się odwrotną pocztą l»®* A o l t c * e n i a  

p ro w iz ji .

Dom M o w y  i Kantor wymiany jakóba hochstima
W r a k ó w ,  B y i e k  g ł ó w n y  l i n i a  A  — B

k u p u je  i sprzedaje p o d  n ą t  k o r z y s t n i e j s z y m i  w a r u n k a m i  jerajowe i zagraidezne papiery, alicye, 
listy zastawne, l08y, monety, wymienia wszelkie kupany, wylosowane papiery. Zlecenia z p row incji 

uskutecznia odwrotny poeztę bez doliczenia prowizji.
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W  w i l l i
p r z y  u l i c y  R e t o r y k a *  « «  W y ­

g o d z ie *  są

3 pokoje, przedpokoik i kuchnia
itp., z ogródkiem, ua parterze, zupełnie 
suche, do wynajęcia. W ejście okofo 
małego domku, pod L. 1 3 , ino też zu­
pełnie osobne ogrodem od tej sW «j uli 

cy R etoryk- 
Także sąsiedni doiuek partero ­

wy, z  ogródkiem , wolny od podat­
ków, z dopłatą 4 .500  z łr., Jest do 
sprzedania. 1658 l  6

Wiadomość u właścicielki na miejscu.

Dom parterowy
z obszernemi inieszkauiumi , budynkami 
gospodarczemi, w uk^ło ogród owocowy 
i jarzynowy, bli&ko 4 morgów, jest z w cl 

nej ręki do s p r z e d a n i a .  
Wiadomość u właścicielki w  D o l n e j  

W s i ,  Ł .  l i ,  ad Myślenice. 1606 i 3

~0 Richtera ^

T amiglówka
- *  “  N a jn ow szaN ajn ow sza

r o z r y w k a
170 zadań. 

Bardzo ciekawa
1 z n jn n rm c a .

wc
y.s/.ystki' h lutinl- 
Inch /ul*ti" U;nni.

Należy się wystrzegać imiim/yj 1 przyjnu'*w;ic 
jedynie pudelka z fahrye/aa tuarka „kotwicą!1

Osterreicbisch-ungarische Finanz-Rundschau.
Odkąd rozpoczęła wychudzić Oesterreichische Finanz-Rundschau, zyskała sobie z powodu uznai.ych sprawozdań o wszy­

stkich wypadkach na polu targu pieniężnego i walorów ze szczególnem uwzględnieniem walorów odpowiednich do lokacyi kapi­
tałów liczne koło czytelników. Jej godłem zostanie także nadal: b e z s t r o n n o ś ć  i  o b j e k t y w n o d ć .  Dotychczasowy wynik 
zachęca nas do w ytrwania w tym progranue. Zapraszamy wszystkich, zajmujących się wypadkami giełdowemi, do przekonani % się 
o prawdzie naszego twierdzenia przez sprowadzenie Nrów na próbę. Prenumerata, obliczona na szerokie koła publiczności, jest 
nadzwyczaj tanią i wynosi za 52 obszernych Nrów rocznie I złr.

AdHiinistracł/a Oesterreichisch-wnffaHseJie Finatiz-Ilundschau. 
i,;*# 1 2 W  W i e d  m i n ,  I . ,  W a l l u  e r s t r a s s e ,  11.

Doniesienie.
czas

w drodze dzierżawy na 
18.12 odbędą się publi

Opawy, Karmowa ( J i lg e r n d o r f ) ,  Oie

z naszych lifjyj 1 3

dóbr Zborowice z przyległ.
sprzedaje się p a r t }  a m l  a'bo

cały zbiór wiszni
z wolnej r ę k i , o czem zawiadamia się 
■ia tej drodze chęć mających kupna. — 
N adm ieniam y, że Wisznie są w najlep­
szym gatunku i dobre do transportu.

Bliższych wyjaśnień udziela F & b r y -  
b a  cu k ru  w  Zborow leach.

Grabiarki
oryginalne amerykańskie,
lekkie, z nowemi doskonałemi przy­

rządami, poleca m78 1 ą 
J .  B .  P r t t w e j r ,

Kraków, ul. Floryańska, 32.

« # # # # # • # # # # # # #  
Szuka miejsca pracy.
Osuba , w średnim wiakn , chcąc się osiedlić 

n »  p r o w l a o y l ,  p o s z u k u j e  
u c z e n n i c  u h  g o d z i n y  j ę z y k a  t r a n *  
r u s k i e g o  i  m u z y k i .  Na żądanie udziela 
u niebie n a n k i  m e t o d y c z n e j  k r o j n  
s u k i e n -  Przyjmuje zarazem n a  s t a n c y ę  
p a n i e n k i  n a  n a u k ę ,  z.bezpieozając Ro­
dzicom staranne wychowanie dzieci.

S trony  in te re so w an e  zg ła sz a ć  się  zeehoą pi 
sem nie do 1 w r z e ś n i a  pod  ad rese m  ŁĆ O ., 
u l i c a  ś w .  j m n a ,  Ł .  1 7 ,  1 1  p i ę t r o  w  
p o d s o r z u ,  w K r a k o w i e ,  gdzie n a  żą 
dan ie  u .tn ie  lub  listow nie b liższych inform acyj 
się udziela. 1617 3 15

« # # # # $ # * # # # # # #

W celu zapewnienia dostawy drzewa 
od 1 września 181)1 do końca sierpnia 

czne rozprawy ofertuwe, a m ianow icie:
w kancelaryi magazynów zaopatrzenia wojska w Tarnowie

dnia 20 lipca 1891 r. dla stacyj Tarnowa i Nowego Sącza;
w kancelaryi magazynów zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu

dnia 21 lipca 1891 r. dla stacyj ^ — ” Lr : ' /T
szyna i Bielska;

dnia 24 lipca 1891 r. dla stacyj: P rzerow a. Prościejowa, H fa ­
ni c. (Al Weisskirchen) i Szumberka (M. Scbonberg);

w kancelaryi magazynów zaopatrzenia wojska w Krakowie
dnia 22 lipca 1891 r. dla s ta c y j : Wadowice, Chrzanowa, Kent, Nie­
połomic i Bochni.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wyż wymienionych urzędach magazynów zaopatrzenia wojska, ja- 
knteż w czasopismach „G.izeeie lwowskiej", „C zasie  i nN. Refor­
mie" z dnia 2 lipca 1891 roku. 10,37 i

C. i k. magazyn zaopatrzenia wojska w Krakowie.
Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

otrzymała na skład główny następujące odbitki

f
b

A k a d e m i ę  U m ie j ę t n o ś c i :
B lu m e n s to e k  A l f r e d .  Zbiór kanonów paryskiej Biblioteki św. Ge­

nowefy. 1891 r., w 8ce dużej, str. 44 . ...............................
B o r z e m s k i  A n t o n i .  Kronika M iechowity, rozbiór krytyczny, 1890 

r., w 8ce dużej, str. 200 . • • . . . .
Ć w ik l iń s k i  L u d w i k .  Opis zarazy ateńskiej w dziele Tukidydesa IT.

47. 2 —54, studyum  krytyczne. 1891 r., w 8ce dużej, str. 52 
D e m b i ń s k i  B r o n i s ła w .  Rzym i Europa przed rozpoczęciem trze­

ciego okresu Soboru trydenckiego, część I ., 1890. v 8ce dużej, 264 
L u t o s ła w s k i  W . 0  logice Platona, część I. O tradycyi tekstu P la­

tona, 1891 r., w 8ce dużej, str, 6 9 ............................................
T J la n o w sk i B .  O założeniu i uposażeniu klasztoru Benedyktynek 

w Staniątkacli z 5 tabl. dokumentów. 1891, w 8ce dużej, str. 131

Kf
1567 4 0

złr. — '40

2 - -  

— 50 

2-50 

- • 6 0  

2 —

Uzdolniony inżynier
oraz

m ajater uzdoln iony w robo* 
tacli b e t o n o w y  eh , którzy jużjraz byli 
przy robolach fortyfikacyjnych i te ro­
boty z dobrym skutkiem  w ykonali, są 
do jednego przedsiębiorstwa w Gahcyf 

poszukiwani. 1635 3 3 
Oferty, z uwierzytelnionemi odpisami 

świadectw, wraz z podaniem wysokości 
żądanego w ynagrodzenia, pod adr W .  
P .  do Adm in. „N. Reformy11, gdzie też 
bliższe szczegóły udzielone będą

D w a  s k l e p y
o d dzie lne ,  są do wynajęeia każ
d e g o  c z a s u  w domu pod L. 5 przy 

ulicy Mikołajskiej.
Wiadomość u stróża domu. io44 2 2

f t  fARBOUNEUM jVENARI(J3 <&
. k. uprz. A m a m a r n H i  C. k. uprz.G. k. uprz.

najtańsza powłoka 
dla wszelkich przedmiotów z drzewa, koloru orze­
chowo - brunatnego. O c h r o n a  przed gniciem, 

grzybem I butwienlem.
&

JNTI-QEPTICUM QCHRANZH0FER’A
J e d y n y  b e z w o u n y  ś r o d e k  d e z y n f e k ­
c y j n y .  C h e m i c z n i e  c z y s t y ,  z n a j o m i -  
t y  ś r o d e k  p r z e c i w  z a r a z i e  n  b y d ł a  

i  d o  p r z e m y w a n i a  r a n .
Prospekta, świadectwa,

H I Ł Ł A
p ię tro w a ,  w uruezem  otoczeniu  drzew  sta ry ch  
i r< tleg łyo) ogro Lów, j .n t  t a r u r -  Z Wolnej 
ręk i poo p rż }st«pn eiu l w arun ka ­

mi do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela na miejsou p. 

Antoni L lske  we Lwowie, ul. Din  
gosza, Ł . 11 a. 1657 2 S

U c z e ń
z V klasy gimuaiyalnej, z  c e l u j ą c y m  p o ­

s t ę p e m ,  i 1660 2 3

medyk z V  roku
poszukujs, na wakacye stosownego pomieszczeń,a 
n a  wsi jazo k o r e  p e t y  t o r o w i©  d o  J e ­
d n e g o  lub d w ó c h  u c z n i ó w .  Mogą się 
powołać na polecenia osoby powszechnie manej. 

Łaskawe oterty przyjmuje Adm. „N. Reforuiy“ .

K a m ie n ic a
dwupiętrowa, z oficyną, nowo w y­
budowana ? w  zdrowem miejscu 
położona, jest * w o l n e j  r ę k i  

d o  »!>r ® e d a iiia .  1524 3 6 
Wiadomość w  A<lm. R eform y11.

pierw sza austr. Fabryka Carbolinenin
W l f t T I ,  !) ie

I I I . ,  H a u p t s t r a s s e ,  
przepisy użycia i próbki gratis i franco.

w— a r
Księgarnia K. Bartoszewicza

( K r a k ó w ,  S z e w s k a ,  1 5 )
poleca w y d a D o  s w o i m  n a k ł a d e m  

P e r ły  hnm orn polskiego, dwa wielkie tomy. Cena 2 złr. 
Ananas, kalendarz hum orystyczny illustrowany na rok 1891 (w roczniku 

tym znajdują s i ę : „Trzy dni w Zakopanem 11 przez K. Bartoszewicza, oraz >,Je- 
dnodniów ka11, obejmująca kilkadziesiąt artykułów wierszem i prozą, charakteryzu­
jących współczesnych pisarzy). Cena 45 centów.

Niem cewicz. D zieła, 5 tomów. (Niemcewicz należał do tw órco* 3-go 
Maja, a w tem zbiorowem wydaniu znajdują się między innem i b a jd  p o lity ^h e  
z czasów K onstytucji i słynna komedya „Powrot posła11 na tle ówczesnych sto- 
sunków napisana i jako taka grana na uczczenie pierwszej rocznicy koustytucyi) 
Cena 5 tomow 2 złr.

Bartoszew icz Ju lian . Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce- — 
Cena 2 złr.

Jeliuek . Polskie panie i dziewice. Cena 50 centów.
J ok a j M aurycy. Biała dama (najlepsza powieść Jokaja) 2 tomy. Cena 

1 złr. 20 centów isiio o o

Oskara Gierk’ego
' Wielki mechaniczno-automatyczny światowy teatr

w własnym, umyślnie na ten cel wybudowanym, eleganeko urządzonym budynku
przy ulloy Dietla.

W  p o n i e d z i a ł e k  O  l i p c a  i  w  n a s t ę p n e  d n i e  
r o z p o c z y n a  s ię  c a ł y  s z e r e g  p r z e d s t a w ie ń

P o c z ą t e k  o  g o a z .  8  w i e o z ó r .

Codzień Wielkie Przedstawienie.
P r o g r a n t .

I akt. Zatoka neapolitańska z plastyezuem wprowadzeniem eałych setek meohan. ngnrek.
II W ielki pożar Moskwy w r. 1812. Wejśaie Napoleona i „ała armią.
IIT akt. Automatyezoo towarzystwo sztukmistrzów, między którymi szczególnie należy zwró­

cić uwagę na Bloudina na linie, wielkiego Turka, murzyna i na koncerl karykatur.
IV akt. Oddział obrazów, oświetlony światłom wapniu i gazem tleno-wodorowym.

C e n y  m i e j s c  : Miejsce zamknięte numerowane 60 et., JI miejsce 40 et., III miejsce 25 et., 
galerya 15 et. Dzieci płacą na miejsco zamk. i na II połowę, na III 15, na galeryę 10 ct. 

Biletów dostać można od godz. 10 rano w kasie teatralnej. Otwarcie kasy o godz. 7, a początek 
przedstawienia o godz. 8 wieczór.

Orkiestra wojskawa o. i k. 56 pułku piechoty hr. Dauna.
1662 2 Z uszanowaniem O s k a r  G i e r k C ,  dyrektor i mechanik z Drezna.

DO

potrzebny

r e s t a u r a t o r
bezzwłocznie.

Lokal składa się z obszernej sali, 3 ga­
binetów, kuchni, pokoiku na skład bie­
lizny i naczyń, oraz z mieszkania złożo­
nego z 2 poko i, kuchni i przedpokoju.

Zgłaszać należy się do ks.ncela**yi 
Łazien ek  krajow ych , ul. Z w ie ­
rzyniecka, Ł  6. 1590 5 0

Kancfilarya Dra Winklera
ni. G r o d z k a ,  40, 1650 4 10 

poszukuje odpowiedniej hipoteki dla 
u l o k o w a n i a  4 0 0 0  z ł r .
Pośrednicy są wyłączeni.

Z ł o | w y u a j ę o i a .
P o k « » j d u ż y  ,  n u  S m o l c h s k n ,  1 8 ,

II pi«trze, od 1 lipca. 1595 5 G
M i e s z k a n i e  : 3  p o l .o j i e  (kuchnia w 

pokoju, lin, 1IL  piętrze, u l .  S z e w s k a ,  t t .

P r z y j m i e  p o a a d ę

rządcy, kontrolora lub ekonoma
bęaąc  żonatym  i bezdzietuym  , m oże się w yka­
zać rek o m en d acy ą  i ch lu b n e in i św iadectw am i 

k ilk u n asto le tn ie j p ra k ty k i gospodarczej. — 
W  ra z ie  po t zoby m oże złożyć kaucyę. 

Z g ło szen ia  pod lit a .  W . ,  w  T o w a -  
r z y s t w i c  O l i c y a l i s t ó w  p r y w a t n y c h  
w e  L w o w i e .  1656 a 3

g S -ąsuAa Afispi ‘a;M0L(BJ)| m  bzo  łę g i
-|M 9jąjii)| f n|pueq m oiuazazsoiiuu Lseimiioi^eu 
oizpfsuz 1 uuijJł i:s«|ą j[j qn[ ] j hnozauoąn z

Korzystny interes.
/  powodu podeszłego wieku właściciela jest

Handel towarów żelaznych 
i mięszanych

od lat 40 -ot- B o o ł m l  , w  l l y n k u ,
w najlopszcin miejscu istniejący, z  w o l n e j  
r ę k i  t a n i o  i  p o d  p r z y s t ę p i i e m i  w a ­
r u n k a m i  t lo  s p r z e d a n i a .  — Lokal, 
w którym się obecnie handel ten znajduje, może 

być i nadal na ten sam oe' u^yty.
P. T. Rellektauci zechcą się zgłosić wła 

ściciela w  K r a k o w ie ,"  u l i c a  H i e t l o w -  
s k a ,  L .  7 3  I  p i ę t r o  (biuro Gen. Agencyi 
Tow. „Alliauz“). 1614 3 3

Majątki ziemskie
w  G a l i c y !

morgów: 118, 170, 210, 270, 380, 400, 4»,8, 
540. 630, 800, 837, 863, 1084, 1300, 1864, 
2795, 2977, 4000 i wyżej p o d  p r z y s t ę -  
p n e i n i  w a r u o k a m i  « lo  s p r z e d a n i a ,  

jak również
k a m i e n i c e  w  K r a k o w i e  w  r ó ż n y c h
e c u a e U ,  na 7% i wyżej, przy plantach i b li­
sko Rvnku głównego, p o d  p r z y g t ę p n e m i  

w a r u n k a m i  d o  s p r z e d a n i a .  
P a ł a c y k i ,  w i l i e  z ogrodami i t. p. 
Bliższe szczegóły w  B i u r z e ,  20 lat istuie- 

jącem , p H O W A R D A  L I P 1 N E R A  w  
K r a k o w i e ,  ul. Pioryabska, 6. 16G3 2 6

poleca
o f i e y a l i s t ó w  p r y w a t n y c h  z chlubnemi

świadectwami.
Poszukuje : s u b j e k t a  i p r a k t y k a n t a

do handlu galanteryjnego i p r a k t  ' k e m a  
do księgarni. 1393 28 o

Ma do sprzedania: a p t e k ę  n - prowiuoyi 
i l i a n d e l  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  ,  
również p o w ó z  w i e d e t - s k i ,  mało używa­
ny, i l a a i d a u e r ,  pod przystęp, warunkami.

Skład materyałów budowlanych i fa­
bryka wyrobow betonowych i płyt ce­

mentowych

Romana Silberbacha
w Krakowie

róg ul. Sławkowskiej i św. Tomasza, L, 10,
n a p rzec iw  G ra n d  H ote lu  poleca 

Porłland cement opjiskl marki F. W. 6nindi.ianti, 
8zczakowleckl witkowlokl I podgórski ma-ki li-  
oan, wapno hydraullozne z Perlmoos i kursteln, 
gips murarski i rzeźbiarski, cegłę I glinkę ognio­
trw ałą, rury I posadzki eteingutowe z fabryki 
JO k8.qola Llchiei.„teine łupek anglelsKl, fran­
cuski, pły.y Izolaoyjne, imołp gazowe,oraz wszel­
kie materyały w zakres Uudowniotw. wchodząoe.

Wykonywa również pokrycia* da­
chowe łupkiem  bzląnkfni, an ­
g ie lsk im  i francu sk im , da­
chów ką żłobioną i zwyczajną, 
papą ogniotrwałą^ 1890 15 26

m ie s z k a n i e
składaj,ice się z 2  p o k o i  u m e b l o w a n y c h
t k u c h n i ,  razem lub pojedynczo, d o  w y ­
n a j ę c i a  p r z y  n i -  P o s e l s k i e j ,  L .  1 » ,  
I  p i ę t r o .  — Wiadomość-: ulica Szewsla, 16 

I piętro w oficynie. 1638 4 4

# p y  s W  w
z bardzo oloj anckiom urządzeniem, 
wraz z lodownią, do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „N. Reformy". iee.5 2 3

Bona, Francuz, i Guwernantka, Polka,
znajdą umieszczenie 1501 17 0

w Biurze Świderskiego, Tarnów.

Tkaokle towary
najlepszego rodzaju (gaturbu), wyrabia, a mia­
nowicie : płótnr całoprzędzone, webowe, na prze­
ścieradła, materye adamaszkowe, obrusy stołowe 
uiałe i kolorowe, lniarie chustki ao nosa, ręozni- 
ki kuchenne i adamaszkowe do haftowan.a, roz­
licz,ut-go rodzaju i gatunku , wyprawy stoćowe 
(garnitury), dalej przędzone kanafasy najmo­
dniejszych wzorów o barwach zupełuie trwałych, 
zetiry, dobrego gatunku oxfordy, białe i koloro­
we gorsety i poieca wbrew wszelkiej konkuren- 

oyi najtaniej 1631 2 3

A n t o n i  B .  K u  I d a ,
fabryka tkaoka siul bawełnianych do robienia 

pońozóch
w  C e r v e n 6 n i  K o s t e l c l  ( C z e c h y ) .

Próbki na żądanie darmo i franko.

Rządca ekonomiczny
k aw aler, la t  36, z K ilkunasto le tn ią  p ra k ty k ą  i 
dobrem i dokum entam i, szuka p o s a d }  z a r a z .  

Adres: A. B. poste  rest. Dembloa. 1651 2 3

S, MJPFEMN W KRAKOWIE
ulica G rodzka, X,. 9,

fis k vis Au bon Marche , poleca swój świeżo 
zaopatrzony

Magazyn strojów damskich
koronek, haftów, materyj wełnianych i jedwa­
bnych na snknie i okrycia i p r z y b o r y  do 
tychże, jakoteż s a l o n  m o d u i a r s a i  z wiel­
kim wyborem gotowyoh k a p e l u s z y  w i e ­
d e ń s k i c h ,  d a m s k i c h  i  d z i e c i n n y c h  

aż do najmłodszego wieku. 1609 6 10

Koniak od Śalignac & Cie w Cognac
Towarzystwo akcyjne o kapitale 4 ,000 .000  franków, założone w r. J809.

Koniak znakomitej jakości
premiowany wielkim złotym medalem. Skład głów ny dla A ustro -W ęgier: 
H e i n r i c h  R K e n d l e t  C o m p . ,  W i e w ,  I . ,  K c h o t t e n r l u g ,  3® *  

Agencya u p. W .  S t i i c f e e r a  w e  L w o w i e .  1283 7 10'

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

mutr, a® W , nw . Mliawiii, ialatMiyfc
C ^ e s i t a  a g e n c y a  s-27 33120

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.

o d  l a t  -M: c łiiu to m e  z n a n e .
Przeszło m i l i o n  podziękowań za uzdrowienie i, utrzymanie zdrowia. —  76 razy odznaczone

przez casarzy, królów I książąt-

Pierwsze jedynie prawdziwie usuwające flegmę

Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe
są opakow: ne w niebieski papier, skuteczne są przeciw kaszlowi, chrypce, chorobom piersiowym

i organów oddechowych.

J A N  IIO IU , c. i k. nadworny dostawca,
Wiederl, Grabeti, Brtiunestrasse, 8 .

Jana Hoffa słodowy ekstrakt piwa zdrowia,
sku teczn y  jest w chorobach  oh rou icznych  jako  śro aek  uśm ierza jący  i podtrzym ujV *y z<ł-o w ie  d la  suuhotiiików , c ia rp iący u b  u* p iersi, 
żo łądek , n a  słabości p łu o u e , a  tak że  p rzy  pow rocie  do zdrow ia  po e iężk ich  c h o r o b a c h .  N ied o śc ig n io n y , n iezrów nany  i na jlepszy  środek  
w sła bościach  kobiecych, przy  w y c ień cz en iu , n iedokrw istości i p rzy  skrofułach. T e  p ° r  'gze jedyne usuw ające  flegm ę i p rzyuosząoe u lgę 

słodow e p re p a ra ty  J a n a  Hoffa zo sta ły  w c ią g u  43 la t  is tn ie n ia  76 razy  w yszczególnione.

• l a n a  J U L o f ta  s k o n e e n t r ,  e k s t r a k t  s ł o d o w y
s t u ż y  J » k o  A r o i le k  w  c i e r p i e n i a c h  p ł u c ,  a s t m i e ,  s z y i  i  g a r d ł u  
k o k l u s z u ,  k a s z l u ,  c h r y p c e ,  > u r o u . k a t n r n c l i  1 s k r o f u ­
ł a c h ,  d l a  o s ó b ,  n i c l i i h i ą c y c l i  p iw a ,

i r ]■ dla ^ słodow a a c n la i^
przynosząca ulflS

Pomada w niedokrwisteści,
osłabieniu, wycieńczeniu i nerwowości, w braku sntr i apetytu.

Uwaga i ostrzeżenie.
• f a n a  K o f t a ,  w i n n a  s ię  z n a j d o w a ć  m a rfe ®  o c l i r o n n ®  ( p o d o b i z n a  
w y n » l » » c y  e la n a  H o f f a ) ,  j e ż e l i  t a k o w e )  n i e  m a ,  n » * e ż y  z w r ó c i ć  
f a b r y k a t  j a k o  f a ł s z y w y  1 b e z  w a r t o ś c i -

O d  l a t  4 4  c ł i i u t > » l e  z n a u © *

Przeszło m i l i o n  podziękowań za uzdrowienie i utrzymanie zdrowia. 76 razy odznaczone
przez cesarzy, krołów i książąt. 5441213

S k ł a d y  w  K r a k o w i e :  w ap tek ach . Konstantego Wiśniewskiego. F. Gralewsklego. P. Krokiewiora W. Redyka, A. Siedle- 
ckiego, E. Stokmara; J. Wiśniewskiego: droguera; w handlach korzennych: Jana Janlgi, Ed^ards Fuchsa, Stanisława Fełntuona,

Q H O C O L  AT MEN I ER
n a jw ię k is z a  f a b r y k a  n a  c a ły m  ś w le c le .  — D z ie n n a  s p r z e d a *  5 0 . 0 0 0  k i l o .

__________  _____ Ostrzega się przed naśladownictwem.    ; 20 28 33
% drukarni Związkowej w Ju aj ćw ik r * a iw  * f&hiyki i»r*ot fe »]żikow«iuoU w  Bielaku. Odpfwinffiiilny n § io a  drukr-ni A. Szyjewgki


